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wiety wstąpią wkrótce do Ligi Narodów. 
fftister Beck przyby ł wczoraj do Genewy.—Rozmowa amba

sadora Chłapowskiego z Paul Boncourem. 
one ja nie poweźmie żadnych decyzyj n> sprawach między

narodowych bez porozumienia się z (folsftą. 
Genewa 14 stycznia. 

sp^Jpl'' Dziś o godz. 16.50 przybył 
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y p. min. Beck z małżonka 
J. ministrem przybyli gen 

dt-Bukacki, szef gabinetu mi-
Roman Dębicki, naczelnik wy 

am osifiW^strojów międzynarodowych M. 
I). Gwiazdowski oraz sekretarz 

ministra p. Friedrich 
powitali p. ministra: 

m ?Kat Polski przy Lidze Naro-
echowy Ginter Raczyński, członkowie 
ardzo w* « I sekretariatu Ligi Narodów. 
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s kase ntó * V H . , s p o P ° , u d n i u Przybył do 
biura, i"1 a6; Oelegat włoski no rady Ligi 

>. 4 3 ° - , ^ * baron Aloisl. 
14 grudnia. 

zja" 'Do sobotniej rozmowy amba 
.urskiego-. io^apowskiego z ministrem 

la o przebiegu tej rozmowy następują 
cy komunikat: Spotkanie ministra Paui-
Boncoura z ambasadorem Chłapow
skim może być porównane z analogicz 
nym przyjęciem ambasadora Laro-
che'a w Warszawie przez polskiego 
ministra spraw zagranicznych Becka. 

Obydwa te spotkania nastąpiły w 
chwili, gdy minister Beck wyjeżdżał 
do Genewy, oby w dn. 15 stycznia ob
jąć przewodnictwo posiedzenia rady 
Ligi Narodów oraz niemal w przede
dniu wyjazdu nad Leman ministra 
Paul - Boncoura. Rozpoczynająca się 
w poniedziałek sesja rady Ligi Naro

dów ma ni. i i i. określić warunki, w ja 
kicli powinien się odbyć plebiscyt w 
Zagłębiu Saary w 1915 r. Nie wyda
je się, aby ten ważny problem mógł 
być rozwiązany wcześniej, niż na 
wiosnę r. b. 

Niemniej nie ulega wątpliwości, 
że już obecnie rządy zajmują się tą 
sprawą i że sesja jutrzejsza dostarczy 
sposobności do nawiązania kontaktu 
pomiędzy poszczególnemi reprezen
tantami państw. 

Wszystko pozwala mniemać, że roz 
mowa Paul-Boncoura z ambasadorem 
Chłapowskim dotyczyła tej sprawy. 
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Mtetn Polski w sprawie wszy-
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n c , e r z a Hitlera podczas Jego 
'eriin, z ambasadorem francuskim 

i w ' e w sprawach Saary I Lig! 
b „ ' Problemy te, które nie są 

pcitigL zagadnieniem francusko-

Francuski minister spraw zagranicz-
nych i Polski ambasador zbadali rów
nież stan przeprowadzonych przez kan 
celarje dyplomatyczne rozmów w 
sprawie rozbrojenia. Żądanie ponow
nego uzbrojenia Rzeszy i przyjęcie ja
kiego mógł doznać w Berlinie francu
ski aide-memoire, z pewnością również 
zostały poruszone. 

W tej mierze można zaznaczyć -
ciągnie dalej komunikat — że w Pary-
żu nie oczekują nadejścia odpowiedzi 
niemieckiej na aide-memolre wcześ
niej, jak na początku przyszłego tygo 
dnia. W tych warunkach rozmowa arn 
basadora Chłapowskiego z posłem pol
skim w tym punkcie nie wydaje się, by 
mogła wyjść poza ramy ogólne. Sta
nowisko Francji I Jej przyjaciół w Eu
ropie wschodniej jest zbyt znane, aby 
zachodziła potrzeba jego podkreślenia. 

Genewa, 14 stycznia, Iwej polityki Sowietów. Rokowania mię- Te uwagi wska/ują na wyjątkowe 
„Le Moment' w depeszy z Moskwy Jdzy Moskwą a Genewą co do przystąpi znaczenie rozmowy ambasadora z Paul 

donosi, że Molotow i Litwinow pnzedsła-, enia Z.S.R.R. do Ligi Narodów prowa- BÓntOurem, podkreślane zresztą w ko-
wuli Stałkowi względy, dla których wst dzone-są według dziennika za pośrednie lach miarodajnych, które zachowują 
ąpienie Z.S.R.R. do Ligi Narodów było- twem Herriota. jednak ścisłą dyskrecję co io treś.l 
by bardizo pożyteczne dla międizynarodo I Ispo 'kania obu dyolomatów 

REALIZM POLITYKI POLSKIEJ. 
Prasa francuska o odmłodzeniu metod dyploma

tycznych przez ministra Becka. 

Rokowania pomiędzy Moskwa a Genewa 
z « b P O Ś R E D N Ń C L W E N I H E R R I O T A . 
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^ DrSS, i e s t również, że ta rozmo 

Genewa, 14 stycznia. 
W związku z objęciem przez miini;-

stra Becka praewodinictwa w radzie Li
gi Narodów dziennki poświęcają osobie 
i polityce ministra Becka dłuższe artyku 

„Le Moment" podkreśla, że minister 
Beck, reprezentant polkolenia kombatan 
tów, wniósł do polityki międzynarodo
wej odmłodzenie metod i idei politycz
nych. 

Przypomniawszy karjerę życiową pol 
skiego ministra spraw zagranicznych, 
„LeMoment" twierdzi, że bilans akcji po 
litycznej ministira Becka obejmuje w 

sji z Z.S.R.R., urzeczywistnienie kon
wencji dla określenia napastnika, modius 
vivendi z Niemcami. Ta akcja polityczna 
jest zdecydowanie pokojowa 1 pojed
nawcza, ale jednocześnie nacechowana 
jest nowym duchem konstruktywnego re 
alizmu i przewidywania wszelkich moż
liwości, co jest cechą charakterystycz
ną pokolenia kombatantów. Ten to no
wy duch nadał polityce polsikiej oryginał 
neść i tłomaczy osobisty sukces ministra 
Becka. Polski minister spraw zagranicz
nych zdecydowany był rozpatrzeć wszy
stkie problemy polityki nie' wyłączając 
na jaknajbardziej trudnych i niebezpiecz-

poszukując rozwiązań najbardziej bez
pośrednich i praktycznych-

Ostatnio — pisze „Le Moment" w 
związku z rozmowami polsko •niemieckie 
mj niektórzy dopatrywali się w polityce 
ministra Becka pewnej łatwowierności, 
zarzucając mu, że zbylnio zawierza obie 
tnicom Rzeszy. Pogląd taki świadczy o 
zupełnem niezrozumieniu metody poli
tycznej ministra Becka. 

szczególności zawarcie paktu o nieagre- nych bez jakiegokolwiek uprzedzenia, 
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Głowa van der Lubbego 
W Y S Ł A W I O N A B U Ł A N A P O H A I 

W U N I W E R S Y T E C I E L I P S K I M 
Lipsk, 14 stycznia r i p s l . 

Obiegają tu pogłoski, że van der Lub 
be pochowany ma być w poniedziałek 
na cmentarzu więziennym sądu apelacyj 
nego w Lipsku. 

Jeden z dziennikarzy holenderskich 
^edniu otwarcia sesii rady I bawi z tej racji od dwuch dni w Lipsku, 

zmienia''HsJIie o-w^adniczo na celu sprecy-l daremnie zabiegając u władz o bliższe 
> " < d a n S S f r a n n W n y c h !• " .inij postępowania Iw tym kierunku informacje. 

h ktfj f„ skiego i Polski w ; spra-1 Jak słychać, głowa van der Lubbego 

Lipsk, 14 stycznia. 
Według pogłosek, Dymitrow, Popów 

i Tanew umieszczeni są nadal w tych 
samych celach więziennych 6ądiu okręgo, , 
wego, w których przebywali podczas I ludziach wedle dotychczasowych 

Katastrofa kolejowa 
pod Pruszkowem. 

Pociąg pospieszny Warszawa— 
Wiedeń zderzył się z towarówką. 

Ofiar w ludziach nie było. 
Wczoraj na lbaji Warszawa — Łódi 

pod Pruszkowem wydarzyła się kata
strofa kolejowa, która tylko dzięki szczę 
śliwemu zbiegowi okoliczności nie przy 
brała większych rozmiarów. Pociąg po 
spieszny, wychodzący z Warszawy o go
dzinie 18-ej przez Koluszki — Katowi
ce do Wiednia zderzył się pod Pruszko
wem z pociągiem towarowym. Ofiar w 

mel-

j . ' " a j d u j a się na p o r z ą d k u i wystawiona była przez kilka dni w wy-
towska BSFCEP.̂ Cdą w k r ó t c e p r z e d m i o t e m dziale anatomicznym uniwersytetu Hp-

^ O l o i j ^ s k i c h cj..|"" u^n. I skiego. 
n a agencja Havasa wyda->' 

procesu. W dalszym ciągu nie wolno :ni dunków nie było, 
z nikim rozmawiać. Prócz matlki i siostryj 
Dymitrowa, przebywa również w Lipsku 
żona Tanewa. Uwięzionych wolno od
wiedzać co 5 dni. Bułgarzy udać się ma
ją w tych dniach do Rosji Sowieckiej, 
która, jak zapewnia rodzina, miała wy
razić oficjalnie swą zgodę na ich przy
jęcie. 

Natomiast uszkodzo
ny został na pewnej przestrzeni tor kole 
jowy, tak, iż komunikacja na tej linji 
szwankowała. Pociągi, wychodzące z 
Warszawy (z opóźnieniem) daiyły okręż 
ną drogą przez Łowicz _ Skierniewice 
— Koluszki albo przez Łowicz — Łódź 
Kaliską — Koluszki. Wywołało U>, °~ 
czywiście, liczne opóźnienia. 
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STAWISKA OSKARŻA „PRZYJACIÓŁ" MĘŻ 
Energiczne śledztwo celem wykrycia wszystkich kulis gigantycznej afery 

Urzędnicy ministerstwa sprawiedliwości brali łapówki od Stawiskiego. 

Angielskie towarzystwo ubezpieczeń nie clt(1S 
wypłacić Stawiskie! premii asekuracyjne}̂ . Paryż, 14 stycznia 
Dochodzenia w sprawie afery Stawi

skiego trwają. Chautemps odibyl dziś 
konferencję z wybitnymi przedstawicie
lami sądownictwa. Sędzia śledczy w 
Bayonne odrzucił prośbę obrony o wy
puszczenie za kaucją na wolność redak
torów Aymarda i Dariusa. 

Obrony wydanego przez parlament 
dep. Bonnaure podjął się znany adwo
kat paryski Moro Giafferi. Bonnaure bę
dzie jutro przesłuchany w Bayonne. 

Dzienniki dzisiejsze ogłaszają wywiad 
z p. Stawiską. Stara się ona wykazać 
niewdzięczność ludzi, którzy korzystali 
wielokrotnie z usług i pomocy Stawis
kiego. 

Dziś zaś odżegnywują się od znajo
mości z nim. Jak słychać, angielskie to
warzystwo ubezpieczeniowe nie zamie
rza wypłacić p. Stawiskiej premji aseku
racyjnej. Z drugiej strony oświadczają, że 
nawet w wypadku, gdyby ta wypłata by 
ła dokonana, państwo położy areszt na 
całą sumę, wychodząc z założenia, że 
składki ubezpieczeniowe opłacane były 
z pieniędzy, pochodzących z nadużyć i 
oszustw. 

Paryż, 14 stycznia. 
Premier Chautemps odbył dziś dłuż

szą konferencję z ministrem sprawiedli
wości Rainaldy. Przedmiotem rozmowy 
był projekt ustawy, opracowanej przez 
rząd w związku z aferą w kasie muni
cypalnej w Bayonne. Skolei Chautemps 
konferował z ministrem Bonnet i Mar
chanda au na temat szeregu nowych po
prawek do ustawy budżetowej, mają
cych na celu realizację dalszych os-zczęd 
noścL 

Paryż, 1.4 stycznia. 
Deputowany Andre Hesse, przewod

niczący komisji ustawodawstwa cywil
nego i karnego izby deputowanyoh, któ
ra to komisja rozpocząć ma we wtorek 
badania projektów ustaw, przedstawio-

Waszyngton, 14 stycznia. 
(PAT) Komandor Settle, który w o-

statnim swym locie do stratosfery o-
sfągnął, wysokość 18.665 metrów, za
powiada nowy lot do stratosfery z ma
jorem Fordney z marynarki wojennej. 
Obaj lotnicy spodziewają się osiągnąć 
tym razem wysokość 24.000 metrów 

nych przez rząd w czasie ostatniej deba' 
ty, — zawiadomił, że nie będzie prze
wodniczył obradom komisji, poświęco
nym rozpatrzeniu tych projektów, aby 
nalkt nie mógł wątpić w jego bezstron
ność. 

Paryż, 14 9tycznia 
Minister sprawiedliwości Raynaldy 

polecił pierwszemu prezesowi trybunału 
Kasacyjnego Lescouve oraz radcom tego 
trybunału Bourgeonowi i Lemarchan 
deurowi przeprowadzenie szybkiego i okażą się potrzebne. 

dokładnego śledztwa co do 
faktów, łączących aierę StaW** | 
urzędnikami ministerstwa spraw* 
ścl, celem powzięcia w następstw* I ift*r\, będnych decyzyj oraz sankcyj* 

P°bić p r 
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własnego wysiłku włożył ^ H l O ) 
Poznań, 14 stycznia. 

(Pat) — Odbył 6ic tu dziś zjazd b. 
członków tajnych organizacyj niepodle
głościowych w b. zaborze pruskim. 

Protektorat nad zjazdem objął b. ku
rator szkolny, zasłużony działacz p. Ber
nard Chrzanowski. — W zjeździe wziął 
również udział specjalnie przybyły pik. 
Sławek. 

Obrady poprzedziło nabożeństwo, od
prawione w złotej kaplicy katedry po
znańskiej przez J. E. ks. biskupa Dymka 
członka tajnego towarzystwa, Tomasza 
Zana. 

Obrady zagaił imieniem komitetu or
ganizacyjnego por. dr. Surzyński, wita-
jcą przybyłych i określając cele zjazdu 
Mówca złożył hołd pamięci zmarłych 
członków organizacyj, których pamięć 
zebrani uczcili przez powstanie i chwilą 
ciszy. Przemówienie swe zakończył dr. 
Surzyński okrzykiem na cześć Rzeczy
pospolitej, ' Prezydenta i Marszałka 'Pił
sudskiego. Okrzyk ten zebrani trzykrot

nie powtórzyli, poczem orkiestra ode
grała hymn narodowy. 

Następnie zjazd ukonstytuował się, 
powołując do prezydjum honorowego i 
protektora zjazdu p. Chrzanowskiego, 
iks. biskupa Dymka i prezesa Sławka, a 
do prezydijum rzeczywistego dr. Surzyń-
fikiego, jako przewodniczącego oraz p. 
Cyrana z G. Śląska, dr. Korzeniowskie
go z Pomorza, p. Marchlewską-Dziedu-
lową i dyr. Paczyńskiego z Poznania, ja
ko wiceprezesów. 

Nastąpiły przemówienia powitalne, 
pierwszy przemawiał woj. Raczyński, 
który przypominając działalność tajnych 
organizacyj tak zasłużonych dla odzys
kania niepodległości, złożył zijazdowi ży 
czenia pomyślnych obrad. 

Nakoniec zabrał głos prezes Sławek, 
który zaznaczył, że wśród dzisiejszego 
pokolenia powstają nieraz spory, kto do 
obozu niepodległościowego ma prawo się 
zaliczyć. Wszyscy niepodległości pragnę 

! Hśmy, probierzem w tym względzie po-

wniósł ryzyka osobistego i jakie M|&lQfei,jt 
go osobiste trudy, aby Polskę 0 

N a s t ę p n i e p o d k r e ś l i ł , ż e l&UM ' 
do w a l k i s t a w a ł z p r z e m o c ą i -iJtail ^ i: 
wielokrotnie przeważającą nasze 
mimo. że szedł na więzienie i *1w(^ C & 0 

stawał się wolnym. . ^Vf»T1le'w 

Wolność jego była jego dorobK1 jJ?**o\* 
go szczęściem własnem, które dl* ^ e n c . i 
zdobywaił, mimo, iż cel jego był 1' a ś; 
szersizy i większy zespół ludmośd jrjjĵ .̂nfer 
mował. f a , k ' d ( n v 

Płkł Sławek podniósł, iż nalety D,*b'oro) 
dewszystkiem myśleć o tem, aby ' ĄJW 
obywatelami Polski rozpoczął sk \ Cb |orst 

go, co zrobiły pokolenia poprzea*™ 
następnym pokoleniom przekaz. 
dek większy, niż odziedziczyliśmy . 
cach. — Mówca zakończył żyCz^ 
aby obrady zjazdu szły w tym ' 

Wichura o niezwykłej sile w Angl 
R u c h okrętowy przerwany. — Szereg statków w niebezj* 
czeństwie. — Wiatr osiągnął szybkość 60 mil na godzi 

Londyn, 14 stycznia. 1 Na południowym brzegu Anglji wiatr | Cały szereg mniejszych statki 
dzi rybackich, które znalazły się T i 
sie burzy na morzu, w pobliżu tfJk 
angielskich, były w poważnem 
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Anglja nawiedzona została przez wi
churę o niezwykłej sile. Koło Dowru 
wiatr dochodził do szybkości 60 mil na 
godzinę. Komunikacja pomiędzy Dow-
rem a Ostendą została przerwana, ko
munikacja z Francją przez Calais i Boulo 
gne była utrzymana ale przez Diep czaso 
wo zawieszona. 

Nowy rząd rumuński opanował 
c a ł k o w i c i e s ą j t u o c f e f v e w n ę l r z n q 

Paryż, 14 stycznia. 
„Le Temps" konstatuje, że w Rumunji 
stosunki polityczne ułożyły się jednalk w 
ramach konstytucji, z czego wyraża za
dowolenie, w przeciwnym bowiem razie 
komplikacje natury wewnętrznej osłabi
łyby możność działania tego państwa, 
co mogłoby się poważnie odbić na sytu
acji politycznej zarówno w Europie jak i 
na Bałkanach. Niebezpieczeństwo to 

istniało, lecz obecnie zostało usunięte z 
chwilą objęcia teki ministra spraw zagra 
nicznych przez Tilulescu. „Le Temps" 
konstatuje, że nowy rząd rumuński dob
rze zasłuży się swemu krajowi, jeśli do
prowadzi, do końca wielkie dzieło po
jednania narodowego, gdyż tylko przez 
porozumienie stronnictw i zjednoczenie 
żywych sił narodu Rumunia zdoła przez
wyciężyć wszelkie trudności. 

Na południowym brzegu Anglji wiatr 
byl jeszcze potężniejszy. Koło Plymouth 
siła wiatru dochodziła do 80 mil na go
dzinę. Powracając z Ameryki, francuski 
statek transatlantycki „La Fayete nie 
mógł wpłynąć do cortu w Plymouth i . 
bez zatrzymywania się u brzegów Anglji 
skierował się wprost do Cherbourga. 

I m i ę 
Oo 1931 Cały szereg mniejszych statk^Jlj:^ 

czeństwie i rozpaczliwie szukały o l r 

nienia. Popołudniu wiatr ustał i 
atmosferyczne stały się znów « z 'oż< 

B zos 

Hitlerowcy austrjaccy rzucają petardy 
f e r o w s i ó w o s a d i o n o w o b o z ś ^ 

h o n c e n t r a c « i n y m . j , Cl, 
lce od 

Wiedeń, 14 stycznia. 
W ciągu dnia wczorajszego narodowi 

soq'alisci rzucili w pierwszej dzielnicy 
Wiednia 5 petard papierowych. Władze 
bezpieczeństwa aresztowały 20-u zna
nych członków stronnictwa narodowo -
socjalistycznego, których internowano w 
Woellersdorf. 

Radcę sekcyjnego ministerstwa 
spraw wojskowych dr. liza ukarano za 

Goebbels zapowiada walkę z reakcją 
Manifestacja hitlerowców z okazji ogłoszenia 

nowej ustawy o ochronie pracy. 
Berlin, 14 stycznia. 

Narodowo-soejalistyczne organizacje 
zawodowe urządziły dziś w Lustgardzie 
mamifesację pad hasłem nowej ustawy o 
ochronie pracy, uchwalonej w ubiegły 
piątek przez rząd Rzeszy. 

W czasie manifestacji dłuższe prze
mówienie wygłosił minister Goebbels, 
który podkreślił, że rewolucja narodowo 
socjailistyczna skierowana była nietylko 
przeciwko marksizmowi, ale przeciwko 

reakcji. Była- to rewolucja socjalna, re 
wolucja stanu robotniczego. Panosząca 
się dziś jeszcze w Niemczech reakcja łu
dzi się — mówił Goebbels — sądząc, że 
rząd jej niedostrzega. W odpowiedniej 

chwili rząd wystąpi. Dzięki nowej usta
wie — oświadczył minister — która za
pewnia pracy ochronę państwa, Niemcy 
w dziedziinie socjalnej stanęły na czele 
krajów Europy. 

Nikt tak nie rozśmieszy 1 nie ubawi, 
jak genialna para komików 
F L I P i F L A P oraz D E N N I S K I N G 
I T H E L M A T O D D 

Początek o teodz. 4-ej. 

we wspaniałym filmie muzycznym p. t. 
„ B R A T D J A B Ł A " 

Nadprogram: Tygodnik Foza 1 P. A. T-
W G R A N D - K I N 1 E . 

** 

utrzymywanie stosunków z pnzY^ 'tya^ ? 3 i 

mi naródowo-soojałistycznymi 4-^, jUetnjMC 

godniami aresztu i wydaleniem c z\J\ 
ry państwowej. 'S^OIEU 

Dow! 

Jp^enle 
Wiedeń, 14 s ty^ŁJsa i \ j . 

„Reichsposit" donosi, że p ^ ^ j j f r o ^ i e 
nego spotkania narodowego s 0 « ify 0 fei 
Frauenfelda z b. komendantem ( ̂  s2ko 
Ausbnjaokiiej Hedimwehry Alberti' , 1 ' l| sz^ 
ny byl taikżc radca legacyijny fi<rj UC2 
kiego ministerstwa spraw zagra- v * e m . 
ks. Jozjasz Waldeok-Pyrmont. . i 0 ( J a , 

Dyplomata nieaniecki wyjecha' Q 
raj niespodziewanie do Berlina^ L | 

fin* S E G R E G A T O R Y 

po « | , 
do nabycia w S K Ł A D Z I E 

M A T . P I Ś M . 

A.J.OSTROWSKI Ul 
PIOTRKOWSKA 6 5 

za 

'a 
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zajściach wczorajszych. 
stwo grodzkie komunikuje: 
£4 b. m. w godzinach południo-

wyrostków zaczepiło i usilo-
•iric* • P

rZe

chodniów w parku Sien-
F W

L w P
a r k u Staszyca. Policja 

B

l°wala, zatrzymując kilku oso-

Pełne zaufanie dla rządu. 
R e i o l u c i e i » R A E A J Ś ^ « 5 n a z e b r a n i u 

w I c l n i e „ S t f u l o w i s " . 
dla całości gospodarki miej 

t *a zakłócenie spokoju publicz 

zawarta będzie 
Jtoiowa zbiorowa 

I S K Ę W
 l o ferów z właścicielami 

T C,N, I [D) autobusów? 
^ S Ż J J n a s informują, w dniu dzj-

I S Z E & | ? 0 ? O godz. 10-ej rano, w lokalu 
i K'**, * c8o inspektoratu pracy, pod 

ze 
ideą 

anie 
.fcy^ictwem okręgowego inspektora 

dorobK^j^^owskiego odbędzie się wspól-
tóre ^ 8 J % e r e n c J a między właścicielami au-

E a szoferami. 
' l2|j^°nferencji tej ma być ostatecz

na r.lcIowany zatarg i podpisana u-
iż nalc*V| „j borowa, normująca warunki pra 
u, aby * dsj'^y szoferów, zatrudnionych w 
zął \ ""'orstwach autobusowych, 
lorobk",' JJ 

S A 5 a * e k m i e s z k a n i o w y 
:zyliśi»y 
T Y Ł I Y C ^ 

tym 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
sali kinoteatru „Stylowy" zebranie zwo
łane przez Radę Grodzką BBWR. Licz
nie zebrana publiczność wypełniła szczel 
nie salę. 

Zebranie zagaił p. poseł Wolczyńskl 
powołując na przewodniczącego p. Za
rzyckiego, prezesa laby Rzemieślniczej, 
na asesorów pp.- Ruszkowskiego i S. Ko-
siowskiego. 

Przewodniczący udzielił głosu p. po
słowi Fichnie, który wygłosił obszerny 
referat na temat ogólno polityczny. 

W referacie swym p. poseł Fichna 
poruszył doniosłe zagadnienie zmiany 
konstytucji. „Aby jednak do tych za
gadnień podejść" mówi prelegent — 
trzebaby pokrótce omówić politykę we
wnętrzną i zagraniczną Państwa. Ostat
nie posunięcia rządu polskiego na tere
nie zagranicznym wzmogły prestiż Pol
ski. Posunięcia polityczne postawiły nas 
w rzędzie tych państw, które mają jas 
ne i zdecydowane oblicze polityczne. 
Prowadzimy politykę pacyfistyczną i nie 
unikamy rozmów dyplomatycznych, ( 
ile te jednak nie poruszają sprawy re 
wizji granic. Sprawa rewizji nie może 
być bowiem tematem żadnych dyskusy}. 

Skolei zabrał głos p. Komisarz Rzą 
dowy inż. W. Wojewódzki, w obszernem 
przemówieniu poruszając zagadnienia 
przyszłego samorządu i bolączki samo 
rządu poprzedniego. Komisarz Woje 
wódzki, którego przemówienie przery
wane było często hucznemi oklaskami, 
poruszył sprawę szkodliwości istnienia 
instytucji ławników, mających wpływ 
na czynności urzędowe. 

Praca w wydziałach magistratu pod
porządkowana była nie ogólnemu dobru, 
ale dobru pewnej grupy politycznej, co 
w konsekwencji wprowadzało chaos 

d l a n a u c z y c i e l i 
j za lata ubiegłe. 

się dowiadiujemy łódzki in-
m , sakolny. otrzymał o.negdaj „q-
fOi, , sPrawie wypłacenia nauczy-
I ległego dodatku rnieszkaniowe-

la^śl tego okólnika ministerstwo 
. r e 'igljnych i oświecenia publicz-
ystępuje do uregulowania nau-
" szkól państwowych zaległego 

ilo włamaniowego za czas od 
Df|Zi'l ąJ)111 szkół państwowych zaległego 

^Mieszkaniowego za czas od 
statkó* .ci„| 1 931 roku do miesiąca marca 
>-• »ią f \V > 

yrft, \J\ sprawie winien każdy nauczy-
D i C W i d u a l n i e złożyć podanie do 
>ły jj ^op 0 1 nych o wypłacenie mu te] 

nem 
szukał 

zly sie. W 
.i 

1 
n ^ ^ M ^ ż e n i a takiego podania należ 

w akcji wyborczej do samorządów. 

a r d y 

z pra' 
yimi 4 
miean 

*^C 2en o a D e Q z i e s i e gruntowne 
14 s t y ^ u ' ^ 1 7 j ' odkażanie gmachów szkol-

irtW- Stł, • w e k oraz przyborów szkol-
\ P , O C 4 ? Do f l e r d z ono bowiem, że każdora 
50 p f i y 'eriacJ 

#»d?e polnej 
l l b ^ * l J?o»ine p T a ^ r o b e c n l e ' z a b e z 
S J r a S ^ S e ! 5 Z n , 6 w P r z e d t e m "niebezpie 
o n i . ^Or j 
vyi]©c 
r-liina 

zostanie wypłacona. 

^kończenie ferji 
I J o w y c h w s z k o ł a c h . 

^ c ? 2 ^ kończą się ferje szkolne, 
°d 21 grudnia w szkołach śre-

'szechnych. We wtorek rano 

z tem dziś we wszyst 
odbędzie się gruntowne 

°d 21 grudnia w szkołach śre-

^ać u 3 ą s i ? normalne zajęcia, któ 
' , le th i . , e d ą J u z nieprzerwanie aż do 

"Wojewodzka-Federiacja^olsikich Z w. 
Obrońców Ojczyzny i Zarząd Okręgowy 
Związku Rezerwistów, zwołały przedsta
wicieli organizacyj b. wojskowych z 22 
powiatów woj. łódzkiego, warszawskie
go i kieleckiego dla ustalenia wytycz
nych odnośnie zbliżających się wyborów 
samorządowych. 

Referat samorządowy z omówieniem 
techniki wyborczej wygłosił p. Petrus z 
Wydz. Samorz. Woj. łódzkiego. Referat 
polityczny z uwzględnieniem roli byłych 
wojskowych na przestrzeni ostatniego 
wieku wypowiedział Prezes Wojewódz
kiej Federacji, pos. dr. Fichna. 

Rolę b. wojskowych w przyszłej ak
cji wyborczej omówił prezes Związku Re 
zerwistów, p. Piątkowski. — Udział b. 
wojskowych w akcji wychowania pań
stwowego naszego społeczeństwa zreie 

epidemja 
wśród mło-
szkarlatyny. 

'atkowa komisja 
iq Poborowa. 

l l l l l !H l !2 l :o^ i n i u dzisiejszym, t . . j . dnia 15 

T k u e i 1 6 5 ' urzędować będzie 
sW / ?»- k c n i i sJa poborowa dla P. K 

B i 8 t ^ się w i n n i poborowi rocznika 
*V d i - f / z y c h - których dotychczas 
M ^vai D c m w f p y c m f w y c m f w y p 

organizacjami, dla których — dobro Pań S 
stwa jest najwyższem prawem — dopro- 1 

wadzić do zwycięstwa na terenie samo
rządów tych myśli, o które uświadomio-

rował delegat Generalnego Sekretariatu jny żołnierz-obywatel Rzeczypospolitej 
BBWR. p. red. Budzyński walczył, walczy i walczyć będzie". 

Sprzedaż wyrobów alkoholowych. 
Nowe rozporządzenie ministerstwa skarbu. 

za 3-miesięczmem wypowiedzeniem (w 
tym wypadku konieczne jest podanie po 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
W m i t t / K A N I U wlascem przy ul. Żelaznej 13, 

usiłował pozbawić się życia przez wypici* wiejk-
szej dozy sublknaitu, pozostający od dłuższego 
czasu bez pracy, 49-letni Kazimierz Kowalski. 
Desiperatoiwi pierwszej pomocy udzieliło pogoto
wie ratunkowe i po przepłukaniu żołądka, pozo
stawiono Kowalskiego na miejscu. 

** 
Na przystanku tramwajowym na Bałuckim 

Rynku targnęła się na życie przez wypicie _nie
znanej trucizny, 32-lełnia Alicja Fajfer, Mimiesz-
kała w Kaliszu. 

Fajfer przybyła do Łodzi w poftoukiwaniu 
pracy i znalazłszy się w położeniu bez wyjścia 
postanowiła popełnić samobójstwo. Lekarz po-
gotowia, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze
wiózł despraitkę do Zbierni Miejskiej. 

*» 
W dniu wczorajszym w godzinach popołud

niowych w micszikaniiu własnem przy ul. Popie
la 12 usiłowała pozbawić się życia przez wypi
cia większej dozy jodyny Władysława. Szyin*-
nowsika. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy de-
speratec, pozostawił ją w słanie osłabionym na 
miejscu. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — wiwiMwki 
rodzinne. 

Wreszcie w mieszkannu rodziców przy utiicy 
Wrześnieńskioj 105 usiłowała pozibawąć sie ty
cia przez wypicie niewielkej lości nieznanej tnit 
el/.ny 21-letnia Eugenja Welgus. 

Lekarz pogotowia pozostawił ją na tnśefccu 
pod opieką rodziny. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Pomorskiej 
nr. 33 uległ zaczadzeniu 44-letni kupiec Jakób 
Wolman. Poszkodowanemu udzieliło pomocy 
pogotowie raitunkwe i pzstawriło go w stanic za
dawał niającym na miejscu. 

W mieszkaniu przy ul. Zielnej 3 uległa za* 
czadzeniu cała rodzina Forna-lsfóch, składając/ 
się z 4 osób. 

Jęki Fornalskich usłyszeli sąsiedzi i wezwał 
pogotowie ratunkowe, które po udzieleniu póeim 
szej pomocy pozostawiło ofiary wypadku w sta-
nie słaibionym na M I E J S C U . 

.* 
W czasie bójki przy ul. Brzezińskiej obok 

posesji 49, odnieśli liczne rany 49-letni Franci
szek Włodarczyk, zamieszkały przy ul. Młynar
skiej 11, Józef Adamiak (Wspólna 19) i Stefan 
Nowak (Stolarska 4). 

Wszystkim poszkodowanym udzielił pomocy 
lekarz pogotowia, zaś policja spisała im profco 
kuły za zakłóceniie spokoju. 

Na Cygance pod Łodzią napadnięty został 
przez nieznanych sprawców Alfons Kaszek, za
mieszkały tamże, odnosząc liczne rany twarzy' 
i rąk. 

Przy zbiegu ulic Rokńcińsldej i Przędzalnia-
nej napadnięty i pobity został przez nieznanych 
sprawców Kazimierz Lubelski, zamieszkały pisy 
ul. Częstochowskiej 7. 

Wobu wypadkach poszkodowanym udzieli
ŁO pomocy pogotowie. 

V 
Na ulicy Piotrkowskiej, obok posesji 290, do. 

siał się pod koła samochodu przechodzący przez 
jezdnię 11-Ietni Fiszel Wamnan, zamieszkały 
przy ul. Nowo-Zarzcwskiiej 16. Chłopiec doznał 
ogólnego potłuczenia ciała. Szofer samochodu 
zdołał zbiec. 

W mieszkanki przy ul, WłodzŁmierskiej IZ 
wskutek nieuwagi rodziców 2-lettmi Tadeusz Pio. 
trowski wylał na siebie z imbryka wrzącą wodę, 
doznając ogólnego poparzenia ciała. Lekarz po
gotowia przewiózł dztteoko w stanie ciężkim óV 
szpitala Anny Marji. ** * 

W stajni przy ul. Piekarskiej 11, podczas kar-
wysiłków, aby wspólnie z wszystJkiemi m i e n i a k?n'l!1, *°? , i a ł kop™*&y woźnica. Marjan 

: KJS l, A.JL^ P«rf i Krawczyk, ulegając pęknięciu lewgo kolana. 
Lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł 

rannego w stanie ciężkim do szpiitala okręgowe
go przy ul. Zagajnikowej. 

» » 
• I . 

W podwórzu domu Nr. 5 przy ul. Drukar
skiej poślizgnęła się lokatorka tegoż domu Ma
ria Woźniakowska tak nieszczęsliwóe, te uległa 
złamaniu lewego uda. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzielę, 
niu pierwszej pomocy, przewiózł poszkodowaną 
do szpitala okręgowego przy ul. Zagajndkowej. 

szkodliwy 
skiej. 

Przechodząc skolel do omawiania 
praw samorządu łódzkiego, p. Komi

sarz Wojewódzki omawia nieoględną 1 
nieprzewidującą gospodarkę poprzed
nich władz miejskich, podając dla ilu
stracji kilka faktów. 

Już teraz za rządów komisarycznych 
przeprowadzono szereg zmian w róż
nych dziedzinach gospodarki miejskiej, 
których dodatnie rezultaty dają się juz 
zauważyć. Przykład poprzedniej Rady 
Miejskiej, świadczy dobitnie o tem, że 
do przyszłej rady winni wejść ludzie od
powiedni, którzy swoje prywatne i par
tyjne interesy podporządkują interesom 
Państwa. W nowej Radzie musi pano
wać nowy duch i nowi ludzie, w prze
ciwnym razie nawet najlepsza ustawa 
nie będzie mogła pomóc. 

Zebranie zakończone zostało odczy
taniem następującej, jednomyślnie przy
jętej rezolucji* 

— Zważywszy, że konsekwentna i 
zdeklarowanie pokojowa polityka rządu 
z wielką godnością narodową, prowa
dzona przez obecnego Mnnistra Spraw 
Zagranicznych p. Józefa Beka, jest wy
razicielem woli całego społeczeństwa 
polskiego — zebrani wyrażają rządowi 
pełne uznanie i zatifanie. 

W sprawie samorządowej uchwaliill 
zebrani: zważywszy, że dotychczasowa 
partyjno . polityczna gospodarka samo
rządowa spowodowała opłakany stan fi
nansowy miasta w Połsce, podrywając 
tem samem podstawy finansowe Pań
stwa, uchwalamy pójść lawa do zbliża
jących sie wyborów na podstawie no
wej Ustawy Samorządowej pod hasla-
u.i: „Precz z polityka i partyjnictwem 
w samorządzie". 

W dyskusji ustalone zostały metody 
przyszłej akcji wyborczej do ciał samo
rządowych i zebrani wśród największe
go aplauzu, przyjęli rezolucję obowiązu
jącą wszystkie organizacje b. wojsko
wych na terenie miast i miasteczek Ókrę 
gu łódzikiego następującej treści: 

„Zebrani na konferencji 6amorządo 
wej przedstawiciele powiatowych „Fe-
deracyj" i Związku Rezerwistów Okrę
gu łódzkiego, po wysłuchaniu referatów 
na temat spraw samorządowych na tle 
ogólnej sytuacji politycznej, postanawia
ją przystąpić czynnie do kampanji wy
borczej do samorządów i nie szczędzić 

(k) — Sprzedaż napojów alkoholo
wych została uregulowana rozporządze
niem ministra skarbu, które weszło w 
życie dnia 12 b. m. 

Rozporządzenie to postanawia, iż ze 
zwolenia na sprzedaż napojów alkoho
lowych mogą być colniąte bez wypo
wiedzenia, jeżeli koncesjonariusz naru
szył odnośne przepisy lub jeśli przez 2 
tygodnie nie sprzedawał wyrobów alko
holowych bez zigody urzędu skarbowego 

Pozatem zezwolenia na sprzedaż wy
robów alkoholowych mogą być cofnięte 

wodów) oraz za 12-miesięcznem wypo 
Wiedzeniem bez podania powodów. 

Następnie — jak się dowiadiujemy — 
od dnia 1 kwietnia r. b. będzie stosowa
na inowacja, polegająca na tem, że przed 
siębiorcy detalicznej sprzedaży napojów 
alkoholowych obowiązani będą do przyj
mowania od konsumentów butelek po 
wyrobach alkoholowych, przyczem za 
butelki te będą płacić ceny, ustalone. 
przez ministra skarbu. 

I ^ i ą „>. Przeglądu wojskowego, 
ie woj UJ e g u I°wariego stosunku do 
U K 2 > 3 c 9 w e j , zamieszkują na te-...eszkuja . 
ł o « l i 'fiiiW 9 1 1 1 k o m - p o L o r a z ° " ^a o-. P e wezwania z łódzkiego 

^ d z k i e g o . 

Dźwiękowy kino-teatr 

„ u o x y -
N A R U T O W I C Z A 2 0 

OSTATNIE 2 DNI i 

C e n y m i e l s c o d 8 0 g r * 

SZTURMOWA BRYGADA 
prod. Sojuzkino—Moskwa 

Na ul. Zgierskiej około nr. 27 usiłował po-
z1viiwić sie życia prz-.-r zatrucie rodz;ną 22-letni 
Zdzisław Lehr, zam^csz.t ty przy ul. Podgór
n i 24. 

Denatowi udz'clił pomoc/ lekarz pogotowia 
i przewiózł go do leezn'cy. Powodem rozpacz
liwego kroku były niesnaski rodzinne. 
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W mieszkaniu wł.isnetn przy ul. Pod Roga
mi 24. w gminie Radogoszcz, usiłował pozbawić 
się życia przez wypicU większej dozy jodyny 
22-letni Zdzisław Ler. 

Lekarz pogotowia raiiunkowego po vdzicle-
niu pierwszej pomocy przewiózł desperata do 
szpitala miejskiego w Rad-*>goszczu. 
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Wieczoru onogdajszego do „Baru Ziemiań
S K I E G O " , należącego do Marcina Prossla przy 
ul. Żeromskiego 39 przybył jakiś mężczyzna, 
który kazał sobie podać kolację, wódkę i t. p. 
Po spożyciu potraw „gość" wymknął sóę na. u-
Hcę, usiłując zbiec, został jednak ujęły przez 
przechodzącego posterunkowego. 

Doprowadzony do VlT komiisatrłartu P. P., »-
maitomem bezpłatnej kolaoji okazał się Lucjan 
Kaisiorek, zamiesfflkały przy ul. Legionów 40. 

Policja Kasborkia pociągnęła do odpowie
dzialności za oszustwo, kierując oprawę na dro
gę sądową. 

A * 

t 
W klatce schodowej domu przy ulicy Polo

wej 4 wskutek upadku doznała włamania pra. 
wego przcdraimienia 42wletnia Bronisława Gco-
chulska, lokatorka tegoż domu. 

Rannei udzielił oomeiop lękasz eototawio.. 
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Szczęście około Łodzi 
(Brzeziny, Łęczyca, Ozorków) 

Ciekawym zbiegiem okoliczności 
zaraz w pierwszych dniach obecnego' 
ciągnienia Loterji Państwowej, znaczne 
wygrane padły w okolicach Łodzi, ob
darzając szczęśliwców sporemi sum
kami pieniędzy. I tak losy kupione: w 
Brzezinach w kolekturze Nr. 536, w 
Łęczycy w kolekturze Nr. 371. a w 0 -
zorkowie w kolekturze Nr. 183 — by 
ły pośrednikami w zdobyciu fortuny. 

W życiu niewielkiego miasta zda 
rżenie takie nie przechodzi bez echa, 
choć niewielu wie, kto i ile wygrał, wie 
lu się tern bardzo Interesuje, a wszyscy 
czekają, że na nich przyjdzie kolej. 

Radfoproflraiii 
POLSKIEGO RADJA. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
PONIEDZIAŁEK, dnia 15-£b stycznia. 

11.35—11.40; Program na dzień bieżący, 
11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 

Ceny węgla 
nie wszędzie jednakowe 

(k) Ceny za węgiel nie są we wszyst
kich miastach jednakowe. Według urzę
dowych danych ceny za „czarny dia
ment" (100 kg.) wynosiły na 1 6tyoznia 
r. bież.: 

We Lwowie — 6.60 zł., w Pińsku, Dro 
hobyczu, Warszawie — 6,50 zł., w Grad 
nie i Stanisławowie — 6,20 zł., Łucku, 
Białymstoku, Lublinie, Żyrardowie, Ło
dzi i Toruniu — 6 zł., Włocławku — 5.70 
zł., Brześciu n. B., Kielcach i Poznaniu 
— 5.60 zł., Tarnopolu — 5.40 zł., Wilnie 
— 5.20 zł., Gdyni — 5 zł., Baranowi
czach — 4.50 zł., Krakowie — 4.10 zł., 
Bielsku i Katowicach — 3.50 zł. 

Kupiec uległ zaczadzeniu. 
(p) W diniu wczorajszym w mieszka

niu własnem przy ul. Pomorskiej 33 u-
legł zaczadzeniu 44-letnl kupilec Jakub 
Wilonik. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun
kowego po udzieleniu pomocy zaczadzo
nemu, pozostawił go na miejscu. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali
ło, iż powodem zaczadzenia była wadli
wa konstrukcja pieca. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR °MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek, szampańska, 
skrząca się werwą i humorem, kroto-
chwila, Rujwida — „Gwiazdor i kiaio-
mamki". — Ceny najniższe od 35 gr. do 
2.30. — Podczas antraktów orkiesLra — 
dancing. — Bilety do nabycia w kasie 
teatru. 

We wtorek, wchodzi na afisz oczeki
wana z zainteresowaniem sztuka J. Tę
py „Ivar Kreuger", osnuta na tle głośne) 
afery słynnego szwedzkiego króla zapa
łek. — W roli tytułowej E. Żytecki. — 
Reżyserja H. Szletyńskiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dzi* w poniedziałek o godz. 8.15 wiecz. i dni 
następnych w dalszym ciągu grana będzie try
skająca boztroflkirm karnawał owym humorem i 
szeregiem przezabawnych sytuacyi, gorąco przy
jęta na wczorajszej premierze przez publiczność 
operetka w 3 aktach W. Kolio w przekładzie 
Z. Drabkina p. t. „To lubią kobiety", w reżyso-
rji Stanisława Zięctakiewicza. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO 

SALA F I L H A R M O N J I 
Tel. 213-84. 

NIEDZIELA, dnia 21 stycznia o godz. 4-ej popoł. 
WIELKI KONCERT POPOŁUDNIOWY 

Wykonawcy; 

MARCELI NEUMILLER 
14-Jelni skrzypek-wktuoz 

LILI K0R0CZYŃSKA 
pianistka — laureatka Wyższej Szkoły Muzycz

nej im. Szopena w Wara za iwie, 
W prograinne: Czajkowski. Moszkoiwski-Sairassa' 
te. Bloch. Zarzycki. Mozart. Choipin. Debussy. 

Li••/.[. Paganini-Li&zt i inni. 
Bilety od 1 zł. do 5 zł. do nabycia w księgarni 
K. Neumill era, Piotrkowska 61 orae w kasi« 

Filharmonii.. • . ' 

11,57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 

12,05—12.30: Muzyka popularna z płyt. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne, 
12.33—12.55: D. c. muzyki z płyt. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowe) w Łodzi. 
15.40—15.55: Muzyka z płyt. 
15.55—16.10: Pietei w wyk. Władysławy Wi-

tuitokicj (sopran), 
]6.10—16.40: Koncert kameralny z Poznania. 

\Vvkonawcy: Zygmunt Butkiewtcs (wiolon.) 
1 Zygmunt Litwicki (fort.); 

16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego. Kurt 
elementarny). Lektor L. Ronuigny. 

16-55—17.50: Koncert muzyki lekkiej w wyko
naniu orkiestry Teatru Cyganeria pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego 1 Fryderyk Jamowy (mo
nologi i piosenki). 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p, t. „Ciekawe zwyczaje 
mongolskie4* — wygł. Kamil Giżycki. 

18.20—19.00: Muzyka lekka T płyt. 
19.00—lO.05i Odczyt, progr, na dzień następny. 
10.05—19.25: Rc*małtołcL 
19.25—19.40: Pogadanka. 
19,40—19.47; Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wiecxornv. 
20.00—21.00: V-ty koncert z eyklu „Arcyddeła 

muzyczne od XVl-go do XX-go wieku", po
przedzony prelekcją prof. Stanisława Nie-
wiadomekiego. Wykonawcy: otrkriesłra sym
foniczna pod dyr. Zygmunta Leoszewskie
go i Zdzisław Jahnke (skrzypce). 

21.00—21.15; Feljetoa aktualny. 
21.15—22.00: Dalszy ciąg koncertu. 
22,00—23.00: Muzyka taneczna z kaw. „Itaija". 
23.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko. 

munikacji lotnicze) i komun, policyjny. 
23.05—23.30: Dalszy ciąg muzyki taneczne) T 

kawiarni „Itatya**. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.20. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
20.00. Koenigswusterhausen. „Fidello", 

opera Beethovena. Tr. z Opery Miej
skiej w Charlottenburgu. 

20.00. Kopenhaga. „Orfeusz w piekle", 
operetka Offenbacha. 

20.00. Praga. Koncert europejski. 
20.40. Rzym. „Santarellina", operetka 

Harve'go. 
22.00. Huizen. Koncert z udz. pianisty 

Roberta Casadeusa. 
22.55. Huizen. Recital fortepianowy Ro

berta Casądesusa. 

CASINO 
Dziś i dni następny5*} 

Na 

Najwybitniejsze sławy ekr^ł 
JOAN CRAWFORf] 
CARY COOPER 

poraź pierwszy razem w fil" 

„Dziś żyjemy' 
Nadprogram: Aktualności-. i | 
3, I 1 I I seans ceny zniżon'' l™QJ 

Pocz. o g. O ' 

Dwa wypadki pf> fcw

pa 

pracy 
W zakładach przemysłowy^ 1 J'e odpo 

K. T. Buhle przy ulicy HipoteczU1 taniej bt 
robotnik Antoni Pękacz (Sierako* J«e nicm 
go 36) został pochwycony wskuWalów. ( 
snej nieuwagi przaz tryby masz) 
doznał oberwania lewego przed' 
nia. 

Do ciężko rannego wezwali 
rza pogotowia, który przewióf 
szczęśliwego robotnika w starli* 
kim do szpitala okręgowego. 

Drugi wypadek mial miejsce i*8 

cu kolejowym Łódź — Karole^j. 
podczas przeładowywania bel z "I 
ną przygnieciony został wlększjl 
robotnik Stefan Czekalski, zatflflB 
przy ulicy Pszennej 11. 

Czekalskiego przewiózł lęka* 
szpitala. ST 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurni; 
ki : A. Potasza, pl. Kościelny 10. 
remzy, Pomorska 12, E. Mullera, 
kowska 46, M. Epstelna. PiotrKj 
225, Z. Gorczyckiego, Przejazd 
Antoniewicza, Pabianicka 5(i 

Nieście pomoc 
najbiedniejsi 

Antonina S z u m a ń s k a . 

Barman z Ctisciif i c t e i l k i . 
(Dokończenie). 

Wytrzymałem, choć wielu słabszych 
padło... Zahartowałem sie. Przyznam 
nawet, że polubiłem żołnierkę, która 
mi zapewniała pięć lat bezmyślnego 
bytu i żelazną dyscyplinę, która trzy
mała w karbach całą tę zgraję... 

Z krajem straciłem absolutnie kon
takt. Pozostawiłem w nim tylko dal
szych krewnych, z któremi mnie ntc nie 
łączyło... Stałem się kapralem Dupuy. 

Nikt w pułku nie znał mojej narodo
wości... Mówiłem po francusku. Jak ro
dowity francuz, studja odbyłem w Pa
ryżu, nazywałem się Dupuy... 

W tym samym pułku gdzie ja słu
żyło dwuch polaków. Jeden z nich ol
brzym, gdzieś z pod Poznania, który 
zdaje się miał wszelkie podstawy, aby 
zatrzeć za sobą ślady w Paryżu — 
drugi, cherlawy, czarny, typowy źle 
rozwinięty fizycznie inteligent. Nazy
wał się Piotr Kijewski. 

Miałem go w swojej sekcji. Nie 
wiem, co za djabeł wstąpił wówczas 
we mnie, ale dręczyłem go tak, że je
szcze dziś trzęsę się ze wstydu na myśl 
o tern... Wynajdywałem najcięższą 
służbę, używałem do najgrubszych ro
bót a to wszystko przy akompaniamen
cie brutalnej, chamskiej kpiny... 

Mściłem się, jak zwierzę, za krzyw
dy, które mnie życie wyrządziło... 

Znajdowaliśmy się właśnie w oazie, 
o pięćdziesiąt kilometrów na zachód od 
Tata... Kraj dziki, pustynny, rozpalo
ny do czerwoności... Całemi dniami u-
ganialiśmy się za małeml oddziałami a-
rabów, którzy wyrastali jak z pod zie
mi, spadali na nas jak sępy, z wierz
chołków Atlasu, lub wyłaniali się na
gle z rozpadlin czerwonej marokań
skiej ziemi... Najgroźniejszy przeciwnik 
— owe górskie plemiona Ait-Hamum i 
Mribefu... Nierzadko zapuszczały się 
jeszcze w tę okolicę dzikie plemiona 
nomadów z Sahary... Na domiar wszy
stkiego od dwuch dni szalał siroco... U-

pał był nie do zniesienia... Oczy mieliś
my pełne krwi , usta, nozdrza, uszy peł
ne rozpalonego, drobnego pustynnego 
piasku... Nie było czem oddychać... 
Ludzie i zwierzęta leżeli pokotem na 
ziemi... Pod wieczór uspokoiło się tro
chę, choć powietrze kamieniem leżało 
nam na piersiach... Chciało mi się pić, 
postanowiłem zajrzeć do kantyny... Z 
aprowizacją wprawdzie było gorzej, 
byliśmy.prawie odcięci — wina jednak 
nigdy nie brakowało w obozie... 

Widocznie upał odebrał żołnierzom 
ochotę nawet i do picia — bo w kan
tynie nie było nikogo... Nagle drzwi 
skrzypnęły i w progu ukazał się... Ki
jewski... Był zupełnie pijany, zataczał 
się... Stałem w cieniu, tak, że nie mógł 
mnie dostrzec. Oparł się plecami o 
ścianę i nagle z piersi jego wyrwał się 
tak przejmujący szloch, że zadrżałem... 
Chwycił się za głowę dłońmi, szczup-
łemi, słabemi dłońmi typowego inteli
genta i począł z dzikim skowytem tłuc 
nią o ścianę... Był na pograniczu sza
leństwa... Balem się, że to może się źle 
skończyć... Wyłoniłem się z clenia... 
Oprzytomniał. 

— Mon caporal... — wybełkotał, 
patrząc ze strachem na mnie, na swego 
prześladowcę... Czynił rozpaczliwe 
wysiłki, żeby się wyprostować, lecz 
nogi odmawiały mu posłuszeństwa... 
Ręka, którą podnosił do góry opadła 
bezwładnie, całe chude ciało chwiało 
się śmiesznie, jak papierowy pajac z 
poprzerywanemi sznurkami... 

— Cóż,-bracie, nadojadło ci widać 
mocno... — powiedziałem po francusku. 

Musiało jednak być coś w moim gło
sie, jakaś nieoczekiwana, serdeczna nu
ta — bo spojrzał na mnie ze zdumie
niem, zaprzestał wysiłków celem utrzy 
mania swych nóg we właściwe) pozy
cji, i całym ciężarem swego cherlawe-
go ciała zwalił się na mnie... I znów 
przejmujący, prawie dziecinny szloch... 
Nie mogłem dłużej wytrzymać w mojej 

francuskiej skórze... Zaniosłem go pra
wie na ławę. 

— Mów-że, draniu, co cię gniecie... 
Będzie ci lżej... 

Nigdy nie zapomnę efektu tych 
słów... Chwycił mnie kurczowo za rę
kę... Począł opowiadać. Bezładnie, 
przerywanemi płaczem słowami... Słu
chałem początkowo bez zaciekawienia, 
przez proste ludzkie współczucie... Ty
le się ma swojej własnej biedy, że w 
końcu obojętnieje sic na cudze cierpie
nia... Widziałem jednak, że przynosi 
mu to ulgę... Historja zresztą była zu
pełnie prosta... Podejrzenia moje były 
słuszne, był lekarzem... Do Legji wstą
pił z podobnych jak ja powodów... ko
bieta... 

Zaczynała mnie już wreszcie nudzić 
ta historja, bo z pijackim uporem kilka
krotnie powtarzał w kółko smutną me-
lopeę... Wreszcie wyciągnął fotografję 
i począł całować ją w w uniesieniu... 

Odwróciłem się z niesmakiem... 
— Moja święta, święta... — szep

ta?. 
Czerwonawe światło lampki padło 

na trzymany przezeń skrawek papie
ru... Zerwałem się, Jak rażony prądem. 

— Skąd to masz? 
Wyrwałem mu zdjęcie. Drżąceml 

rękami zbliżałem Je do oślepionych 
piaskiem slrocca oczu... 

— Dostałem Je od niej — to prze
cież ona... 

Nie miałem wątpliwości: to była 
„moja dziewczyna"... 

— Kiedy to było? 
— Napisane na drugiej stronie... 
Spojrzałem: tak, to było jej pismo, 

równe, wyraźne pismo uczentcy. Jej 
imię i data... Ten sam rok. w którym 
snuliśmy wspólne marzenia _ na przy
szłość, ten sam rok, kiedy ztławało ml 
się, że się kochamy... Zrozumiałem 
wszystko: zakpiła sobie z nas obojga... 
Gdy była ze mną, pozwalała na to, bym 
otaczał ją swoją miłością,*— gdy wy
jeżdżała, doprowadzała do obłędu tego 
drugiego biedaka... Pławiła się tylko w 
atmosferze, którą umiała wzniecić obok 
siebie... Podniecała nas tylko po to. a-

gfstte ul 

\m szi 
to m: 
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Ą\jS i by zaspokoić swą dziwna, 
miała dla mnie ciekawość... 

Dusiłem się... Nie wiem 
skłoniło do tego, ale w y k r z V

v t W ' r J i a 
prawie całą moją historie w ^ f j ^ i e t i bć 
nieszczęśliwca... Niech wie. i n' jtjfyte z 

nie łudzi... Może myślałem. ieJW p a j t o 

ten sposób uleczy, a może c z y n j ^ r a . „ 
Może myślałem, 
ileczy, a może c 
, bezmyślne okn.-
Iy*- fis L ' c fai — To nie może być — pow^ j j j i m b o 

uporem, trąc jak dziecko zbolałe v|^Hnor4ni 

truclê Jb),9^̂  
Nie wierzył. 

czu 1 sirocca oczy, 
— Nie może być?.. A wiec fi 
Rzuciłem mu z portfelu ioW 

taką samą jak ta. którą tak gort |w c aj n i j 
łował przed chwilą... A k]'e su 

Trzasnąłem drzwiami i wVs*L %C>ZVXI 
Nie wróciłem tej nocy do » . V m 

Włóczyłem się tak długo, aż ^ ( o i j ^ y 
tomny ze zmęczenia upadłem 
czerpania na ziemie 

Wróciłem o świcie... Uderzv'° \ » p j 
dziwne zamieszanie... I 

— Co się stało? — zapyta !^ 
wszego spotkanego żołnierza. ^ 

— Jakiś polak strzelił sobie 
rzucił obojętnym tonem. jj| 

Tego samego dnia wykoP*^ 
grób dla Kijewskiego... Pytano^/ 
czy nie znam adresu jego r°J^! 
Powiedziałem, że tak: podale*11; 
adres... Może wiadomość o tent" 
tomni Jej ohydę, tego co zrobi' a ' ' | 
nie, nawet to nie zdołało jej chVDj{ i 

prowadzić ze stanu zwykłej 0"° 
ści... 

Jeślj 

»* 
W drzwiach dancingu poJ a^ ń , 

ta sama trójka. Jeden z mężczV*^, 
sznle poma'gał włożyć palto i^..\K 

Niech pan tylko otuli le^1 

ję, noce w Casa są bardzo zdra 
dodał drugi. 

— Nie zdradliwsze, niż ś^.e, 
na waszej towarzyszki — s ^ 
nimi w ślad po polsku barman- j 

Wysączyłem do końca 
Menkowa, pożegnałem smutn 
ka i pogrążyłem się w cieniu c | A 
marokańskiej nocy, z tęsknotą ^ Ą 
za moją „świętą dziewczyna"-
nie powiedziałem mu ni. słowa-' 
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e l e g a n c k i e ! 
'legi ostatnio bardzo znacznym z m i a n o m . - S u k n i a balowa, dom o-

wa i wieczorowa. - Modne drobiazgi decydują o całości. 
d f jijamawał przysporzył dużo kłopotów 

™ T i y m Paniom! Kalendarzyk zabaw, 
M < dancingów karnawałowych jest 

słowycb; 
uancingow K a r n a w a i u w y c u j tou 

i (?20 obfity, to też kwestia sprawienia 
, ,, e odpowiednich strojów nie jest by-siuwj-w - uupowieunicn strojów 

lipoteczn' winiej błaha. Na szczęście w tym se-
fSierako* M niema kłopotów z wyborem ma-
7 wskutJlgMów. Obok „satin mat" gładkiego, 
>y maszi; 
so prze 

vezwa«. 
rzewiOT 
w stanie 
ego. 
lejsce fl* 
Karole* 
a bel z 

wieks 
i, zarrti 

ózł lekart 

dyżuru ! 
ny 10. T& 
Mullera 

Piotr 
rzejazd 

Kapelusze filcowe, które uważane 
były za ściśle sportowe, w tym sezonie 
są tak fantazyjne, że noszone bywają 
nawet do strojnych sukien. Jedwabisty 
pilśń o długim włosie, podobny jest do 
pluszu. Filc gładki 1 matowy, wycinana 
diuwetina — to wszystko daje duży 
materjał w ręce pomysłowej modystki. 
Filc łączy się przytem z aksamitem lub 
jedwabiem. 

Woalki w dalszym ciągu cieszą się 
powodzeniem. Utrzymują się na po
wierzchni dzięki małym kapelusikom. 
Woalki robione są z jedwabiu lub cien
kiego włosia i dzięki temu, że są trochę 
sztywne, tworzą rodzaj aureoli na twa
rzy, sięgając do połowy nosa. Modnie 
jest dobierać woalki kontrastowe w 
stosunku do kapeluszy. Nprz. czarny ka
pelusz i czerwona woalka, bronzowy 
kapelusz i żółta woalka, granatowy z 
zieloną woalką. 

j j tok i i ażurowe paseczki, leżą stosy 
. iy( ̂ e ulubionego satin, grube maroke-

ICJS* '^bada jące się zawsze z takim mi-
h,j Wdziękiem. Mamy cieniutkie ro-
( r ' sz tywne tafty. Przejrzyste, lśnią-

= = = = Ł ~. , feK. ta towe aksamity i lamy,- złote, 
. nieufne i połyskliwe. 

Uroczysta zlotu 
2 cielistego satin, opasana takim 

ć |^ 2ezroczystrzłot 'a lama włożona na 

v usZ)'K!.e d , a niejednej pani marzeniem. Do 
wvWrzV«lS^m Paskiem z długą szafrą. pozo-

^B l e d 'a niejednej pani marzeniem. Dc 
• n i e 4 > balowych nosi się sortie długie. 

™ Je i ? t e z aksamitu, przybrane futrem 

'dr czvn"|WllM?alto. albo żakiety., zachodzące za 
; t " S $ C r a- wykonane z kolorowych- jed okruciefl s | i, b i a } ^ h { u t e r l u b a k s a m i t ó w . Ma-

r̂tsWch fantazyjne pelerynki z piór stru-
— p 0 JKL a'bo kogucich stanowią jeden z 
zbolał* 

M I fal* °' i z można i e z d J a ć k a z d e i c h w i l ' 
z V ' IWiT^Pić krawatem futrzanym albo 

,l°dniejszych rodzajów sortie 
• r- ̂  t ' m a m y sortie — suknia może 

« i wJXłn«IPelr a r d z o skromna. Musi być tylko 
e l U !S3l ?wydeko l t owana , długa i obsisła 

* ł%f l m ' Jn iy się skolci innemi strojami. 
CTAKC

 S u kien przybranych jest w roku 
1 M%h C y m żabotem t.zw. rabatem, po-
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padłem limanu i U D piki. Wielką ich zaletę sta 
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Aksamit od września zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc w modzie. Poza 
płaszczami i kostiumami widać dużo 
aksamitu, zastosowanego jako przybra-

nie. Kapelusze, pelerynki, kołnierze z 
dużą kokardą, boa z różnobarwnych, 
aksamitnych kwiatów, paski, mankiety, 
worki — wszystko to sprawia, że ko
bieta w tym roku jest spowita w aksa
mit od pantofelka do czapeczki. 

Suknie wełniane mają wszystkie ten 
sam skromny i młodzieńczy wygląd, 
który nas tak zachwyca. Paski ze skó
ry lub piki, maleńkie wycięcia, dużo 
guzików i widoczne zapięcia — oto ce
chy charakterystyczne tych sukien na 
sezon 1934 roku. 

Wieczorowe modne płaszcze robio
ne są z kolorowych aksamitów. Przy
brane są bogato futrami albo piórami 
strusiemi. Połyskują w nich piękne kla
mry ze strassów albo z kamieni szla
chetnych i półszlachetnych. 

Suknie popołudniowe prawie wszyst
kie mają przybrania dokoła szyi, czy 
będzie to kołnierzyk z szalem z mater-
jału fantazyjnego czy też zapięcie na 
klipsy z aksamitną kokardą. 

Jeśli chodzi o rękawiczki — w tej 
dziedzinie widać coraz więcej fantazji 
i najrozmaitszych przybrań. W Paryżu 
każda wielka firma ma swój oddział rę
kawiczek, które dobiera się do tualet. 
Trafiają się w tych kolekcjach rękawi
czki bardzo oryginalne: aksamitne, 
wmarszczone w skórzany mankiet i 
podbite taką samą skórą. Rękawiczki 
duńskie przybierane haftem, stębnowa-
niem i dopasowane do paska albo wo
reczka. Na takiej skórze robi się też 
aplikacje z aksamitu lub węża. 

Do sukien balowych nosi się ręka-1 

wiczki Z mory w żywych barwach, pod 
bite białym jedwabiem poniżej łokcia. 
Mankiety rękawiczek mogą być obszy
te rąbkiem futra, takiego samego, Jak 
kołnierz przy palcie lub futrze. 

Pogodziłyśmy się tej zimy z faktem, 
że wycięcia u sukien zachodzą wysoko 
pod szyję. Przy niektórych bluzkach i 

.sukniach widać małe kołnierzyki, oka
lające zupełnie szyję. Na popołudnie 

i szyja jest odkryta, ale osłonięta drapo-
iwaniem. Ną wieczór noszone są rów-

nież drapowania z przodu a głębokie 
dekolty z tyłu. 

Drapowania są bardzo fantazyjne. 
Niektóre powstają z zacinania stanika, 
inne — z przyszytego do sukni szalika 
albo z pomocą dodania przybrania w 
kontrastowej barwie. 

Kgcik dla pań. 
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Czarną dżdżystą noc karnawałową 
rozświetlają błędne ogniki bajeczna* zło 
tych i lśniących szat. Dłonie złotników 
wyczarowują z błyszczącego metalu i ja 
rżącego kamienia coraz to nowe cuda, 
które połyskują wszędzie: w uszach, na 
szyi, na przegubie rąk, na dłoniach, u 
paska, słowem — wszędzie, gdzie oko 
z zachwytem spocząć pragnie. Klipsy 
objęły w posiadanie wszystko: zamiast 
kolczyków, broszek, naszyjników i zapi 
nek — same tylko klipsy. 

U wycięcia takiż klips, pomiędzy lo
kami ryżowy, jesizcze jeden lśniący klips, 
podobny do tego, który przytrzymuje 
wiązanie paska i zdobi aksamiitmy rene
sansowy beret. Obok klipsa jeszcze je
den klejnot: okrągły mały djadem, uło
żony na włosach naJksztiałt okrągłego 
grzebienia, jalki nosiły ongiś małe grze
czne dziewczynki. Sztuka noszenia bi
żuterii wcale nie jest łatwą. Jeden fał
szywy gest, a pani upodobni się do ży
wej gablotki jubilera. Wytworna pani 
nigdy nie włoży obok kolji z peieł je
szcze innych klejnotów. Pani nosząca 
perły w uszach najwyżej pozwoli sobie 
na pierścionek z dużą perłą. (Wszystkie 
te perty, djamenty i rubiny — oczywi
ście — są tvlko imitacją). Brylankwa 
brosza do sukienki sportowej — to sho 
king! Tymczasem ta sauna brosza sie 
jąca ognie i tęczowe blafJki z rozchylę 
nia puszystego futra jest wyrazem praw 
dziwej elegancji, która nie krzyczy na 
głos, lecz działa na nas z umiarem, spo
kojnie, lecz pewnie i efektownie... 

Poza ozdobami ze złota i klejnotów 
same tkaniny, z których skrojone są suk 
n:e, ociekają złotem. Wielkie fabryki 

gorączkowo pracują nad nowemi pomy
słami. Lama, ów klasyczny materiał na 
stroje wieczorowe, który sycił nasze o-
czy — tylko w nocy, stał się ozdobą na 
oodzieri. Złota, srebrna lama, służąca 
jako przybranie sukien wełnianych, wy
wołała sensację na rewijach mody. O-
beenie większość sukien popołudnio
wych, wełnianych, jedwabnych, chętnie 
przyozdabia się lamą. Skrzydełka, klap 
ki, wstawki do rękawów, pendant przy 
pasku i mankietach, półwysokiie stojące 
kołnierze i czworokątne kołnierze ma
rynarskie — wszystko to rozświetla sie 
lamą. Zresztą nietylko lama zdobd jed-
n os tajność sukien, sekundują jej złote 
gwoździe, sprężyny, konika, haftiki>, a-
grafki — słowem modne jest wszysUko, 
co imituje przedmioty z czystego krusz
cu. Nawet angora tegoroczna przety
kana jest nitką metalu. Zastosowanie 
lamy do stroju popołudniowego znajdu
jemy także pod postacią bluzek. Spód
nica z aksamitu lub sattin uzn^łniiona 
'kazalkiem z lamy długim aż do kolan —. 
świetnie zastępuje tualetę wieczorową, 
Ażeby ozynić z małej tualety wielką, 
wysitarczy przypiąć do dołu spódnicy 
suto zmarszczoną falbanę. Wielkie falo 
ryki tkackie świata wypuściły na rynek 
kolosalne ilości złotych i srebrnych zwo 
jów o tajemniczych wschodnich na
zwach. Ostatnia nowość to kolorowa mo 
ra ó metalowym połysku, ryps-lama w 
prążki, mousseline-lama, krepa-lama, 
lama damasceńska, tkana w grochy i 
gwiazdy, lama brokatowa w kwiaity, la 

. ma lakierowana. 
CeHne, 

Bardzo modne w tym sezonie są ka
mizelki futrzane. Nosi się je pod kostiu
my i zimowe palta. Wykonane są one 
z miękkich futer, ale zaznaczyć należy, 
że na takie kamizelki trzeba kupować 
bardzo dobre gatunki futer i wykony
wać je bardzo starannie. Z drugiej stro
ny niektóre panie boją się futrzanych 
kamizelek, gdyż zlekka pogrubiają, cho 
ciażby były zrobione z najcieńszego fu
tra. Ale pomimo tych zastrzeżeń, tru
dno odmówić futrzanym kamizelkom 
elegancji i twarzowości. 

Rękawy u palt mają w tym roku 
duże znaczenie, a czasem wykonane są 
całkowicie z futra. Szerokie ramiona 
poszerzone są zapomocą przybrań. Do 
sportów na ulicę, na przedpołudnie — 
krój bardzo prosty i praktyczny, spód
niczki proste, zlekka tylko kloszowe. 
Poza tern guziki i paski umieszczane są 
w sposób zupełnie niespodziewany. 

O modnych pantofelkach mówiliśmy 
już w tym sezonie. Dodać do tego nale
ży nowy szczegół: pantofle poranne, 
stosowane do negliżu. Otóż ostatnio 
modne są bardzo fantazyjne pantofle 
poranne. Niektórzy szewcy robią je z 
zakrzywionym do góry nosem, przy
trzymane w kostce metalowym łańcu
szkiem. Robi je z materjału tego same
go co negliż, z obcasami dosyć niskie-
mi, nabitemi kolorowemi kamieniami. 

Irenę. 



Niezasłużona porażka bokserów polskich w Sztokholmie 
( T e l e f o n e m © c # s p e c / c i f n e ą o w y s ł a n n i k a ) . 

Sztokholm, 14 stycznia 
Rozegrany w dniu dzisiejszym mię 

dzypaństwowy mecz bokserski Pol
ska — Szwecja zakończył się porażka 
pięściarzy polskich w stosunku 6:10. 
Wynik ten krzywdzi drużynę polska, 
która według przebiegu walk zasłu
żyła na remis. 

O zwycięstwie szwedów zadecydo 
wało przyznanie przez sędziów zwy
cięstwa Petersenowi w walce x Garn-
carkiem 

Polak był lepszy przez wszystkie 
starcia, to leż decyzja sędziów zasko
czyła wszyrfklch, nawet szwedów, 
którzy stwierdzają, że polak pod żad
nym pozorem walki nie nrzegrał. 

Z /osrołu reskiego WYRÓŻNIŁ Sli; 
W PIERWSZYM RZĘD7IE MAJCH-
RZYCKI, który zademonstrował naj
piękniejsza walkę, tak że Jeao pr/e-
ciwnlk wogóle nie Istniał w ringu. 

Majchrzyckieniu zgotowano też po 
walce długotrwałe owacje. 

Doskonałe spisał się również By
kowski, który znajduje się obecnie u 
szczytu formy. 

Piłat nie zawiódł pokładanych w 
nim nadziei, dobry był również Jarzą
bek, lecz musiał uznać wyższość prze
ciwnika. 

Przykra niespodziankę sprawili na
tomiast Rogalski i Kajnar, a zwłaszcza 
Kajnar, któremu w trzecie] rundzie 
brakło tchu. 

Przebieg spotkania, który odbył 
się przy szczelnie nabitej widowni 
przedstawia się następująco: 

W. MUSZA: MENGELIN (Szw.) — 
JARZĄBEK (P.). 

Walka na wysokim poziomie tech
nicznym. Szwed góruje nieznacznie 
przez wszystkie rundy 1 wygrywa na 
punkty. 

W. KOGUCIA: SEDERBERG 
(Szw) — ROGALSKI (P.). 

Szwed technicznie lepszy w defen-
zywie 1 ofenzy wie. Jego wspaniałe 
uniki paraliżowały wszystkie akcje po 
znaniaka, któremu nie wychodził ani 
Jeden cios. 

Po ciekawym przebiegu walki wy
grywa na punkty Sederberg. 

W. PIÓRKOWA: BOHMAN (Szw.) 
_ KAJNAR (P.). 

W pierwszych dwuch starciach nie 
znacznie przeważa Kajnar. 

W trzeciej rundzie Szwed stawia 
wszystko na Jedną kartę, narzuca sza
lone i godne podziwu tempo, wygry
wając rundę oraz walkę. 

Szwedzi prowadzą 6:0, to też wśród 
polaków ogromna konsternacja. 

W. LEKKA: LINOUIST (Szw.) — 
BAKOWSK1 (P). 

Polska zdobywa wreszcie pierwsze 
dwa punkty dzięki zwycięstwu Bąków 
skiego w trzeciem starciu przez tech
niczne k. o. 

Bąkowski zademonstrował nadzwy 
czajną formę i mimo niezwykłej wy- i 
trzymałości przeciwnika przewaga po
laka wzrastała z minuty na minutę. 

Wspaniałe lewe proste Bąkowskie-

go osłabiły znacznie szweda, który na 
początku trzecie] rundy zaczyna silnie 
krwawić, wobec czego sędzia przery
wa walkę, przyznając zwycięstwo po
lakowi. 
. W. PÓŁŚREDNIA: PETEASEN 

(Szw.) — GARNCAREK (P.). 
Garncarek miał inicjatywę przez 

wszystkie starcia. W pierwszej run-

Ł. K .S . mistrzem hokejowym 
h l a s g A. 

W sobotę wieczorem odbył się na nakże w pierwszej tercji Triumf bronił 
lodowisku przy Al. Unji ostatni mecz się dzielnie, utrzymując wynik bez-
o mistrzostwo łódzkiej klasy A między bramkowy. 
ŁKS-m a Triumfem. Zwyciężył ŁKS ŁKS był stale stroną atakującą i 
w stosunku 4:0 (0:0, 3:0, 1:03. . zdobył w drugiej i trzeciej tercji bram-

Mecz odbył się przy świetle e lek- lk i : przez Króla 2 oraz przez Wisłow-
trycznem i podczas zawiei śnieżnej, skiego i Załęskiego po 1. Sędziował 
która utrudniała normalną grę. ŁKS|p . Szerauc. 
był drużyną zdecydowanie lepszą, jed , 

Międzyklubowe zawody bokserskie I.K.P. 

dzie zdołał on nawet kilkakrotnie 
nąć przeciwniln swoją prawą, 
szwed był odpcruy na ciosy. Zwł 
stwo Petersena na punkty krzy^ 
bardzo łodzianina 
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W. ŚREDNIA: GUSTAVSON (»* \ k l e ' ° 
- MAJCHRZYCKI (P.). 

Najpiękniejsza walka wieczoru 
Majchrzyckl dwoił się 1 troił* 

> o łódzl 
CM pła 

, J,'odzkiei 
« f r to rz 

£l*zej dysi monstrując niewidzianą u niego o d ' C p a n o w i 

formę. Szwed nie mógł doteło^ \ z \ 0 d 0 

dojść do głosu, przegrywając wy*0 obr 
na punkty. ^ l n ? j 

W. PÓŁCIĘŻKA: SODERB^Ku z a | ; m i 

. "asunie 
fc^.Wdzo 

(Szw.) _ ANTCZAK (P.). 
Przez dwie rundy trzymał się 

czak znakomicie. 
Decydowała trzecia runda, 

wskutek silnego krwawienia 
jest niemal niezdolny w te] rundzie 

W dniu wczorajszym odbyły się v^ 
sali teatru Popularnego międzyklubowe 
zawody bokserskie, zorganizowane 
przez klub IKP. 

Wyniki walk były nastąpujące: 
Babrowskl (IKP) pokonał na punk

ty Kijowskiego (Zj.). 
Jedynacki (IKP) zwyciężył na 

punkty Gotfrieda. 
Rundo (IKP) — Drużbińskiego przez 

k. o. w III-ej rundzie. 
Gołębiowski (IKP) pokonał na 

punkty swego kolegę klubowego Sie-
rugę. 

Andrzejewski (IKP) zremisował z 
Trzeskalskim (ZJ.). 

Krzywański I (ŁKS) zwyciężył na 
punkty Szumańskiego (IKP). 

Janas (IKP) zremisował z Woźnic-
kim (SKS). 

Waldman (Hak.) pokonał na punkty 
Szymańskiego (IKP). 

Rencz (IKP) zremisował z Mrocz
kowskim (SKS) i Durkowski (IKP) po
konał po najładniejszej walce dnia Ko
sińskiego (ŁKS). Sędziował w ringu p. 
Sirota. 

Cyfry z działalności Ligi. 
Zarząd Ligi PZPN wydał zwyczajem 

lat ubiegłych sprawozdanie z działalno
ści za rok 1933. Ze sprawozdania tego 
dowiadujemy się kilku ciekawych da
nych statystycznych. Do Liigi zgłoszo
nych jest obecnie 1970 graczy. Z tego 
przypada na Cracovię 237, Wisłę 227, 
Pogoń 227, Wartę 209, Czarnych 191, 
Warszawiankę 167, Garbarnię 150, Legję 
140, ŁKS 139, Podgórze 131. Ruch 117, 
Strzelec 35. W rozgrywkach o mistrzo
stwo najwięcej graczy zmieniało Podgó
rze 28, Cracovia i Warta po 25. Wisła 
25, Legja 24, Czarni, ŁKS i Warszawian 
ka 22. W ciągu roku minionego wymie
rzono 34 kary. w tem 10 nagan, 6 suro
wych nagan, 4 dyskwalifikacje jednoty-
godmlowe, 8 dyskwalifikacyj dwutygod
niowych. 1 trzytygodniowa. 1 sześclc-
tygodniowa. 2 dwumiesięczne, 1 cztero
miesięczna i 1 plętnastomiesięczna. — 
Najwięcej kar przypada na Garbarnię 5, 

Niemcy-Wągry 3:1. 
Wielki sukces plłkarstwa 

niemieckiego. 
W dniu wczorajszym odbył się we 

Frankfurcie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Niemcy — Węgry, który za
kończył się zwycięstwem Niemiec w 
stosunku 3*1. 

Międzynarodowe 
mistrzostwa 

narciarskie akademików w Rabce 
W dniach 2—4 lutego r. b. odbędą 

się w Rabce Międzynarodowe Akade
mickie mistrzostwa Narciarskie. 

Program zawodów przewiduje: bieg 
na 16 kim., konkurs skoków, kombina
cję i bieg zjazdowy. 

W zawdoach weźmie udział około 
30 zawodników z zagranicy, którzy re
prezentować będą kraje: Norwegję, 13-
stonję, Łotwę, Rumunję, Jugosławię, 
Czechosłowację i Austrję. 

Protektorat nad zawodami objął mi
nister spraw zagranicznych, p. Józef 
Beck. 

Cracovię, Podgórze 1 Wartę 4, Czar
nych, Warszawiankę, Legję, Pogoń i W l 
słę po 3. Wypadków na zawodach było 
ogółem 2 i . 

Jeżeli chodzi o frekwencje na zawo
dach to zmniejszyła się ona bardzo wy
raźnie. W roku 1932 — 236051 widzów 
oglądało zawody piłkarskie, w iroku 
1933 zaś tylko 171026. Prowadzi w ta
beli frekwencji nadal Cracovia przed 
Ruchem, Wartą i Pogonią. Z pośród po
szczególnych ośrodków ligowych najwiię 
cej widzów dały Wielkie Hajduki, wy
chodząc z szóstego miejsca na pierwsze. 
Tłomaczy się to zdobyciem mistrzostwa 
przez Ruch. Łódź z pierwszego miej
sca spadła na czwarte, spadek notuje 
również Warszawa i Inne ośrodM prócz 

[Krakowa. Na obcych boiskach najpo
pularniejszą była Cracovia, jak i w roku 
ubiegłym. Za nią uplasowała siię Wisła, 
potom Ruoh, który z ósmego miejsca 
wyszedł na trzecie. Legja z drugiego 
spadła na szóste, Warta z piątego na 
siódme,. Warszawianka 1 Czarni utrzy
mały, jak w roku ubiegłym, ostatnie 
miejsca. Najwięcej dochodu brutto przy
niosły mecze Cracoyii, ŁKS i Pogoni. 
Najdroższy średnio bilet był w Łodzi, 
najtańszy w Sieddcach. Dochód brutto 
ze wszystkich spotkań wykazuje w po
równaniu z rokiem ubiegłym spadek o 
33 proc: Obecnie wynosi 212055. w ro
ku ubiegłym wynosił 314.455. 
. Z powyższej statystyki widać, że 

jednak w ośrodkach mocnych, jak Kra
ków, frekwencja się utrzymała, że po-
nadto wzrosła tam, gdzie kluby grały 
lepiej (Ruch), spadała w a z z obniże
niem się poziomu gry (Legja i ŁKS), żo 
więc kwestja zredukowania Ligi do rzę
du najsilniejszych klubów jest iednak 
konieczna. 

°°rada< 
« porza A d t C ^ r ^ 

dalszej walki, przegrywając na pufl""l w ^ S O w 

W. CIĘŻKA: ANDERSEN (&? kJf*" & 
PIŁAT (P.). i j C p r o 

Piłat znacznie lepszy technlczo'8 JjjNną. w ; 
taktycznie. Szwed Jest niezwykle ^ \S dwu< 
trzymały i ciosy polaka nte robU 9 h (. • k-tór 
nim większego wrażenia. Wygtf* V ^ ° n

m 5 

na punkty Piłat J N a ć dii 
Hnlandc^ 

łu ok a z; 

Sędziował w ringu 
Itaenen. t: 

Pierwsze sensacje 
mistrzostw hokejowych PoW 

W dniu onegdajszym rozpoczął? a 
hokejowe mistrzostwa Polaki które 1% 
niosły już dwa sensacyjne wyniki *U 
staci nieoczekiwanych porażek Cr**^ 
i Pogoni. { 

Wyniki pierwszych spotkań o K 
tostwo przedstawiają sie następuj*^ 

(Poznań — Pogoń 1:0 (!!). 

Cracovia-Zwierzyniecki 
6'2 (3=0) 

W niedzielę rozegrany został 
Krakowie na b. oślizgłym terenie 
warzyski mecz piłkarski między fa, 

™K Pierv 

V { . g r a s ,i«fi 

- jat-
wyższymi drużynami, zakończony U 
wem zwycięstwem Cracoyii 6:2 ^ 

Bramki dla Cracoyii zdobyli: 
siak i Kempiński po dwie oraz Se' 
ter i Kubiński po Jednej. 

Nowy rekord 
Polski w łyżwiarstwie j 

W dniu wczorajszym na jezioro ^ 
mionkowskim ustalony został nowY ^ 
kord Polski w łyżwiarstwie na 3 * .< 
przez Kalbarczyka, który osiągną.1 CJ 
5:34,4. W biegu na 1500 mir. dla-.v j 
Jabłowska uzyskała wynik 3:47.4. 
kim. dla pań — 6:15.8. 

Nowe władze Widzew*; 
W dniu wczorajszym odbyło sie ^ 

roczne walne zebranie Wfdzewa * V 
niezwykle licznej frekwencji czło n ô-
ok. 120 osób. Do nowego zarządu ^ 
stali wybrani: pp. Marjan M a l i n 0 ^ ' 
Marciniak, Michalski, Omence ^ 
Wojsik, Szymańczyk, Mielczarek, u 
zicki, Jaśmin, Koźmiański i S z i " ^ ' 
Komisja rewizyjna: Grzelak. Sta"' 

Krauze. 

Z. c Widi ( 

Się w 
..PPzedsi 
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'* spraw 
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fe* bratni 
u-2, 2: 
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alne zebranie piłkarzy łódzkich. 
laki będzie system rozgrywek o' mistrzostwo w okręgu łódzkim. 

'foty z2romadzenie Łódzkiego Ok- wały na porządku dziennym obrad w y ' . u «, 
5, E Ź ° Związku Piłki Nożnej, obradu- mienić należy jedynie kwestje zmiany sy 

cały wczorajszy dzień w sali s-temu rozgrywek o mistrzostwo okręgu, 
|KOL O S K I E J dało znów okazję dele- która jak już pisaliśmy załatwiona ZO-

fcfeJfP^^Śókrych klubów do wypo- stała jedynie połowicznie. Projekt zarzą
du ŁÓZPN mówiący O rozgrywaniu mi
strzostw w dwuch rundach: jesiennej i 
wiosennej, jak też o przejściowym okre 

tej, w przeciwieństwie do 
, ! 6 l »ia się. 
' oka 

rtl^i^^ych skorzystało jedynie niewie 
C ? 6 W . delegatów, którzy w swych 
Mówieniach poruszali wszystko, o 
i( ^c jednak starannie najżywotniej 

tnie S» ^ w y piłkarstwa łódzkiego. Pada
ła E ° s z , u m n e słowa i frazesy o ideo-

7VRF^ *dlrVcm ż c l e n c z y ' n n y delegat ' e s ' 
L$ JJ"°J>iercą szczytnych idei, nie mo

krzy* ^° Jednaik o tem co w pierwszym rzę 
l °«chodzić winno walne zebranie 

(N (S**Wrt ' e ' ° s P r a w a c r t dotyczących pił-
[j**o łódzkie. Że dyskusja prowadzo-
^ Jej płaszczyźnie nie da piłkar-

ONL. M w/ódzkiemu żadnych realnych ko-
ROLŁ, $Jto. rzecz, niepodłegająca naj-
RO od " I ^ 6 ' dyskusji. O tem zapomnieli je-
LnicMt^ t j ^ o w i e delegaci. 

w y ^ obrad ' nie załatwiono ani jed-
Istotnej sprawy, a nawet sprawą 

ERB^%»J!* a c i ' rozgrywek o mistrzostwo 
ijWU zagmatwor.0 tak, że jej rozwią 

HŚ \ ? a i E l m ' e bezwątpienia nowym wła 
slfi * o j . , a r d z o poważne trudności. Zrobio 

•yĵ Ynie tyle, że po piętnastogodzin 
la, ^ radach dobrnięto szczęśliwie do 

. łgj# wjj 1 Porządku dziennego, mówiącego 
I, 0 rach władz związkowych 

indZW .L'lU OlUnTałn C 1V iafU- , , W n P I 
i puo 

- okazało się jalk zbędne były do-
t W a ? ° w e utarczki słowne, 

przyjęty został jedynie w powyższych 
punktach, natomiast punkt mówiący o 
stworzeniu grupy eliminacyjnej z pięciu 
klubów, z których trzy miałyby na je
sieni zaawansować do klasy A, upadł 
większością głosów, 

Dzięki odrzuceniu części wniosku za
rządu wytworzyła się sytuacja, z której 

sie wiosennym roku nadchodzącego, nie będzie łatwo wybrnąć 

Hokej na lodowiskach europejskich. 
'Hokeiści praskjiej Sparty doznali w 

Opawie niespodziewanej porażki od zna 
nej w Polsce drużyny Troppauer E. V. 
(Opawa) w stosunku 2:3. 

* 
Drużyna hokejowa Stanów Zjedno

czonych, Massachusetts Rangers, roze
grała w Londynie mecz z reprezentacją 
Anglji z wynikiem remisowym 0:0. 

Przed paroma dniami mecz między 
temi samemi zespołami zakończył się 
również wynikiem remisowym 1:1. 

* * 
Wu-b. Duńs kl Zw. Kajakowy obcho

dzi 10-lecie swego istnienia. Przed 
10-ma laty również założony byl w Ko 

kowy. 
Z okazji tego jubileuszu tegoroczne 

mistrzostwa Europy w regatach kajako
wych organizuje Danja. Program bie
gów obejmuje 11 konkurencji, podczas 
gdy w r. ub. w Czechosłowacji program 
miistrzostw Europy zawierał tylko 7 bie
gów. 

* * 
Kanadyjscy hokeiści Ottawa Sham-

rocks pokonali w Pradze drużynę miej
scowej Slavii w stosunku 4:0. 

** 
W tegorocznych mistrzostwach świa 

ta w hokeju lodowym, które odbędą się 
W lutym w Medjolanie, nie będzńe star

a ń " grup. W chwili gdy na sali 
ty bój, w kulua-

prawie rzeczą 
Rj^się jeszcze zacięty 

u l i . kompromis był już K . 
trfPlt1^' widzieliśmy tu przy jednym 

ykle J|Lj!j dwuch najzaciętszych 
robl3 którzy tu w spokoju U ^ U U M A U 
yvgfy<(łL ł o w i s k a i wyszukiwali wspólną 

h. c?yznę, na której można byłoby 
dla dobra piłkarstwa łódzkie-

.,przeciw 
uzgadniali 

landctf*"* 
ty , cnwili, gdy piszemy te słowa od-

się wybory do władz, jak się one 
i;Przedstawiać trudno jeszcze nara-
f>*iedzieć. 

IP i i w spraw ważniejszych, które figuro-

CZĘIYJJ H o k e i ś c i P o l o n j i 
tówrf *WyclężaJq Ł.K.S. 6:4. 

C R * ^ D^. dniu wczorajszym odbył się w 
I ty 1 towarzyski mecz hokejowy mię-

pł.: rj^arszawską Polonja i ŁKS-em. 
i I°*tie stołeczni zademonstrowali 

I 1 ' L I L I I I M K J i _ — M 

pcnchadze Międzynarodowy Zw. Kaja-'tować Szwecja. 

Wszystkie gminy w Czechosłowacji 
H B i u a s z . O I fi»«NFII«wsEĆ rfeireBiaj S P O R T O W E 

iska i place do gier dla dzieci przede-
wszystkiein w ośrodkach robotniczych. 
W razie braku odpowiednich funduszów 
w gminach, prace powyższe subwenjo-
wać będzie ministerstwo. 

Czechosłowackie ministerstwo zdro 
wia przygotowuje rozporządzenie o 
przymusie budowania terenów sporto
wych przez gminy całej Republiki. 

Pierwszeństwo w budowie mają bo-

Z całego ś w i a t a . 

W bieżącym roku, na początku sier
pnia, odbędzie się w Londynie „Olimpia
da" brytyjska. Są to wielkie igrzyska 
sportowe, o programie prawie olimpij
skim, dostępne dla krajów imperjum 
brytyjskiego. 

Pierwsze tego rodzaju zawody odby
ły się w ro -̂u 1930 w Kanadzie. Igrzy
ska brytyjskie stanowią „repetycję" 
przed igrzyskami olimpijskiemi 1936 r. 

AŃ O 
TĘPUL^f { 
C R A C ^ j ^ d n ą i x v momentach podbramko-
sl i A" .? byli od łodzian szybsi. 

V Pierwszej tercji Polonia rozpo-
\ * Krę od gwałtownych ataków i 

K , \ V a ż a , uzyskując trzy bramki. Stop 
J I H a ° f 8 r a się wyrównuje a nawet LKS 

V I wyrównać (4:4), lecz z winy 
L% L A — Polonja strzela pod koniec 

, garnki i osiąga zwycięstwo 6:4 
. W i, l ;2, 2:0 

nnv 1 81 °Cr l e K r ó l i ^atęSKi. 1 
S S V * W - z d o b y l i : Krygier 3. 
'li- m\ Szczepaniak 1. Dla 

orze 

d l a / " j 
:47.4. 

eW3« 

zadu ( J | 

rek, U 
B z u * 

wyróżnił się Krygier, zaś 
Król i Ząłęski. Bramki dla 

Przeorow-
• ) " Ł , V " ' ' C Ł J A N I A I V I . UIA ŁKS-u: Za-

\ * i Król 1. Sędziował dobrze p. 

^^cz łyżwiarski 
Polska—Sowiety. 

W mistrzostwach Europy w jeździe 
figurowej parami na lodzie (Praga, w 
lutym br.) startować będą najlepsze si
ły europejskie, z mistrzowską parą świa 
ta — Rotter-Szolas (Węgry) na czele. 

Polska reprezentowana będzie przez 
najlepszą naszą parę, Billorówną - Ko
walski. 

Sport polski w północnej Francji 
święci nowy triumf. 

W międzyiklubowych zawodach w 
biegu naprzełaj, zorganizowanych przez 
francuską ligę północną, pierwsze miej
sce wśród kilkudziesięciu najlepszych 
biegaczy regionalnych zajął polak Żyliń 

ski z St. Amand, zdabywając jednocześ
nie przy pomocy kilku innych polskich 
biegaczy pierwsze miejsce w klasyfika
cji zespołowej. «. 

Żyliński przebiegł dystans 9 % n . w 
czasie 28:33 sek. 

• * 
M 
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Triumph II—Hakooh 2:0 
Hokejowe spotkanie o mistrzo

stwo klasy B. 
Debiut drużyny hokejowej Hakoahu 

w pierwszym meczu o mistrzostwo 
klasy B z Triumfem II wypadł nadspo
dziewanie dobrze. Gracze Hakoahu 
wykazali dobrą jazdą na łyżwach i am 
bicją i ustępowali swemu przeciwniko
wi jedynie pod względem techniki l 
zgrania. 

Triumf wystąpił w składzie wzmóc 
nionym graczami I-szej drużyny L i 
skiem i Hepnerem. 

W pierwszych dwuch tercjach 
Triumf zdobywa dwie bramki i wynik 
2:0 utrzymał się do końca. W Trium
fie wyróżnili się Liske i Hepner, zaś 
w Hakoahu Lenga I i Krauze. Sędzio
wał p. Dreger. 

Por. Rojcewicz zdobywa 
puhar p. Prezydenta Rzplitej. 

W " W T wczori'«?ytr. odb''ł się w Za
kopanem konk 'J rs hipp :rzny o puhar wę 
drowny im. P-^yderu'.' Rzeczypospoli
tej Zwvcię?ył por. Rojcewicz ni> Theolu, 
przed Skupińskim. 

Zimowy raid motocyklowy 
Union Touringu. 

W dniu wczorajszym odbył się zimo
wy raid motocyklowy Union Touringu. 
Na 18 startujących maszyn 15 przybyło 
do mety w porę zaś dwie maszyny po 
czasie. 

W klasie A solówek pierwsze miejsce 
zajął Libich (UT) przed Fischerem. 

W kategorji B z przyczepkami pierw 
sze miejsce zajął Wilhard (UT) przed 
Pruskim (UT) i Szałkiewiczem (PTC). 

Boks w kraju. 
Bokserzy Gedanji walczyli w dniu 

wczorajszym w Grudziądzu z zespołem 
Strzelec, uzyskując wynik remisowy 8:8. 

W Lublinie miejscowa reprezentacja 
pokonała drużynę Makkabi warszaw
skiej w stosunku 11:5. 

W rewanźowem spotkaniu tenisowem 
dwuch znakomitych rakiet amerykań
skich, Tilden—Vines, ponownie zwycię
żył Tilden w czterech setach po walce 
bardzo zaciętej. 

Wynik brzmi: 6:4. 8:10, 9:7. 6:4. ** * 
Tytuł mistrzów piłkarskich w po

szczególnych krajach za rok 1933 zdo
byl i : 

W Angljl — Arsenał, Belgja — U-
nion St. Gilloise. Czechosłowacja — 
Slavia, Danja — SF Aarhus. Francja— 
0!ympique Lillois. Włochy — Juventus 
z Turynu. Luksemburg — Red Boys Dif 
ferdange. Węgry — Ujpest, Niemcy —• 
Fortuna z Dusseldorfu. Austrja — Vien-
na. Grecja — Ol Piraeus. Szkocja — 
Glasgow Rangers. Hiszpanja — F. C 
Madryd. 

Zawody narciarskie 
w Zakopanem. 

W dniu wczorajszym odbyły się w Za 
kopańem zawody narciarskie. W kombi
nacji zwyciężył St. Marusarz 459.2 p. 

u. - W . » N U • R W W » . * . « J R . ,przed Łuszczkiem 388.7 p., Sitarzem 
V}s.ki Związek Bokserski otrzymał 3 8 5 - 1 i Orlewiczem 364,2 p. W skokach 
fcM»/*e s t r o n Y poselstwa sowieckie- otwartych zwyciężył Kolesar 206.5 p. 
7 łv-u ł z a w i ę zapewnienie, że zawo- (skoki 55,5 i 54,5 m.) przed Bochenkiem 
JC^rak ie polsko-sowieckie dojdą * 
o ^ d . U w lutym br. przyczem pierw-

tyj j 2 * odbędzie się w Polsce. W 
^ ' l U m a ustalony ścisły ter 

erwsze kroki 
karciarzy łódzkich. 

K —iu wczorajszym odbyło się o-
^ ... oddanie terenów łagiewnickich 

najlepiej fakt, że już w dfliu 
•Bzym wybrały sie do Łagicw-

wycieczki w liczbie ok. 300 

narciarzy. Jak wiele przy 
C* Sh S ' c n a r c ' a r s k i e tereny do roz-
^ P 0 r t u narciarskiego w Łodzi 

^ l i ^ ^ y n i wybrały ! 

lem 
190.7 p. (skoki 50 i 49 mi, Mateja, Bus 
sem, i Łuszczkiem. Łuszozek pierwszy 
raz skoczył 63' m. drugi 60,5 ni. lecz z 
upadkiem. St. Marusarz skoczył 63,5 m. 
lecz upadł i wycofał się. 

Trójmecz bokserski 
w Warszawie 

W 'dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie trójmecz boksersk: między 
Polonją — Gwiazdą a Fortem Bema. 

Uzyskano następujące ważniejsze 
wyniki: Kazimierski (P) biie Konigs 
weina (Gw.), Rotholc (Gw.) biie Wiol 
gasiewicza (F. B.) przez k. o.. PasUir-
cz;ik (P) bije Olszewskiego (F. 13.). 

Konflikt w narciar
stwie załagodzony. 
W Zakopanem odbyła się w dniu 

wczorajszym specjalna konferencja przy 
udziale przedstawicieli Związku Nar
ciarskiego, przedstawicieli klubów pod
halańskich i czołowych zawodników w 
celu załatwieniu konfliktu, który wyra
ził się w bojkotowaniu fińskiego trenera 
Lapalainena. 

Konferencja doprowadziła do porotu 
mienia, tak ie konflikt należy uważać 
za zlikwidowany. 

Decydujący mecz 
o mistrzostwo hokejowe 

Warszawy. 
W tych dniach zarząd Warsz. Okr. 

Związku Hokeja na lodzie odrzucił pro
test Polonji, zgłoszony w związku z 
odbytym niedawno meczem Polonja — 
AZS w ramach mistrzostw Warszawy 

Wobec tego — w tabeli punktacyj-
nej mistrzostw Warszawy na pierw-
szem miejscu z jednakową liczbą punk
tów znajdują się kluby: AZS i Warsza
wianka. 

W nadchodzący czwartek o godz. 
19.30 na torze lodowym Legji odbędzie 
się decydujący o tytule mistrza War
szawy w klasie 9 pomiędzy AZS i War 
szawianką. 

Zimowe mistrzostwa 
siatkówki 

W ubiegłą sobotę odbyły się w Kra
kowie finały zimowych mistrzostw w 
siatkówce, w których Cracoyia poko
nała Wawel, a w półfinale YMCA. 

Udane pokazy jazdy 
figurowej w Warszawie 

W sobotę i niedzielę odbyły się u 
Dclinie Szwajcarskiej pokazy w jeź
dzie figurowej z udziałem łyżwiarzy 
śląskich. 

W pokazach tycn wyróżnili się 
Żmudzińscy, rodzeństwo Kalusowie, 
mistrzyni Polski Popowiczowa.. mistrz 
Śląska Breslauer oraz Grobbert. Poka
zy wypadły doskonale i spotkały się Z 
dużem zainteresowaniem publiczności. 

Najlepsze wyniki 
biegaczy rosyjskich. 

Ogłoszona ostatnio lista najlepszych 
wyników biegaczy sowieckich nie wyka
zuje większego poziomu rosyjskiej lek
koatletyki.. Wyniki te przedstawiają się 
następująco: 

100 I 200 mtr. — Komienko 10,7 I 22 
sek.. 400 m. — PodgaokI 50,2 s.. 800 m. 
— Baranów 1:58,9 se^., 1000 I 1500 m. 
— Delfjnow — 2!34,8 i 4:07.4 sek., 3000 
m. — Snaimensky 8:57,2 sek., 5000 m. —» 
Maljew 15:23, sek., 10.000 m. — Maksu* 
now 32:34 sek., 110 m. plotki — Owsja-
nlkow 16,4 sek., 200 m. i 400 m. z płot
kami — Polikarpów 28,5 i 59,6 sek. 
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Krwawe morderstwo na t le osobistych porachunków. 
Podziemny świat P io t rkowa nie próżnuje 
Piotrków, 14 stycznia. 

Ubiegłej nocy nieliczni przechodnie, 
zauważyli przed posesją nr. 10 przy ul. 
Dzielnej — trzech osobników, którzy 
prowadzili między sobą zaciekły spór. 

W pewnej chwili ciszę nocną rozdarł 
przeraźliwy krzyk. Jeden z osobników 
ugodzony nożem w serce począł uciekać 
w kierunku ul. Narutowicza. 

Jednak zdołał przebiec zaledwie kil
kadziesiąt kroków. Obok posesji nr. 60 
padł trupem na chodnik. Zabitym oka
zał się znany na tutejszym bruku — a-
wanturnik Stefan Furman. 

Dochodzenie ustaliło, iż zabójstwa 
'.ego dokonali Roman Nowak zam. przy 
ul. Belzackiej 17, kilkakrotnie karany za 
kradzieże z włamaniem. (Ostatnio odsie
dział karę 3-ch letniego więzienia) oraz 
niejaki Jan Lipowski (Narutowicza 71) 
również wielokrotnie karany przestęp
ca. 

Nowak i Lipowski zostali aresztowa
ni i osadzeni w więzieniu do dyspozycji 
sędziego śledczego. W toku śledztwa, 
Nowak przyznał się do zabójstwa, poda
jąc za przyczynę — porachunki osobi

ste. Lipowski natomiast wypiorą się 
udziału w zabójstwie Furmana. 

Należy przy 'okazji zauważyć, że nie
dawno w podobny sposób zginął brat za 
mordowanego Stefana Furmana — Alek 

sander. Został on zaikłuty nożem przez 
podobnego sobie „rycerza" świata po
dziemnego. Franciszika Trajdoea. W krót 
ki czas potem również i Trajdos, został 
przez swych kamratów zabity. 

Zgon gen. Marchanda 
Paryż, 14 etytf-* Opłata p, 

W Paryżu zmarł w wieku lat ™ 
nerał Marchand, który dowodził [ 
dłycjami franouskiemi w Kongo, o** 
lem i w FaszodzAe. 

Gen. Marchand ze względów . 
czaiych podał się do dymisji w r< ^ \ 
powrócił do służby czynnej dio|pier0| 
czasie wojny. 

C Z T E R Y S T R Z A Ł Y D O N A R Z E C Z O N 

Z B R O D N I C Z Y P L A N M Ś C I W E G O H R A W C A . - N I E D O S Z Ł Y Z A B Ó J C A O S A D Z O N Y W W I E Z I E N I 

Lwów, 14 stycznia. 
Od trzech lat Bronia Weinmanówna, 

zamieszkała na Zniesieniu, przy ulicy 
Kraszewskiego 670, miała narzeczonego 
w osobie krawca, Maksa Morgenfhaua, 
mieszkającego również na Zniesieniu 
przy ul. Długiej 1. 26. 

Przed kilku miesiącami Morgenthau, 
stracił pracę. Weinmanówna od lego cza 
su poczęła go unikać i ostatecznie mu 
oświadczyła, że zrywa z nim. 

Morgenthau, który jest o 5 lat star
szy od niej, nakłaniał ją różnemi sposo

bami, aby go nie opuszczała,. Gdy żabie 
gi te nie odniosły skutku, postanowi! ze
mścić się i dziewczynę zastrzelić. 

W tych dniach Morgenthau spotkał 
swą byłą narzeczoną na ulicy. W pobli
żu domu na ulicy Długiej, Morgenthau 
na chwilę zatrzymał się i z tyłu dal do 
niej trzy strzały rewolwerowe. Wszyst
kie strzały chybiły, Weinmanówna nie 
zdając sobie sprawy skąd pochodzą strza 
ły, zawołała do Morgenthaua: 

„Uciekajmy, bo bandyci strzelają". 
• Oboje ukryli się w pobliskim kiosku. 

Całe to zajście w ciemnościach, od 
wał przodownik policji, Kadyło. W 
on do kiosku w momencie tym, M ( . 
thau z tyłu poraź czwarty, strzel" 
Weinmanówny. 

Kadyło i Weinmanówna cudemJ^L 
nęli śmierci, gdyż kula przeszła P̂JJ 
ich głowami. Kadyło momentalnie 
broił Morgenthaua i odprowadził Ź° 
komisarjatu. Tu wydała się cała ,1 
Po spisaniu protokułu, Morgenthau 1 
stał odstawiony do więzienia śledc**j 

A I Y 

Puder trwale 
przylegający 

vi,,dzień, wieczorem I przy każde) po
godzie. 
Puder, drobny, chemicznie czysty, o de
likatnym zapachu. 
Puder nieszkodliwy dla naskórka, w 7-mlu 
kolorach, dający cerę matowa, i gładka. 
Puder, który Panią udowolnl — to 
Nowy 

Dr. A N A T O L Gutfreund 
KRYNICA 

o r d y n u j e cały rok , 

zimą — „Orze ł" , Deptak 
(nad Apteką) 

Dr. m e d . 

S. KANTOR 
Spec . chorób skórnych , w e n e 

rycznych i m o c z o p / c l o w y c h 
przeprowadził się na u l 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 8—2. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10— 1 

Ceny lecznicowe. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44, telefon 167.45 

przyjmuje cylunowanie, drutowanie, 
froterowanie O I Ł Z sprzątanie biur, po. 
Ad Czyszcze.iie szyb 

N A W I R A 

w Łodzi. 

O T F L O S Z E N F E • 

Zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Opieki Społecznej 
z dnia 28 grudnia 1933 r. o dopłatach za porady lekarskie, le
karstwa, środki lecznicze, pomocnicze i zabiegi lecznicze — 
UBEZP1ECZALNIA SPOŁECZNA POBIERA OD UBEZPIECZO
NYCH I KONTYNUUJĄCYCH UBEZPIECZENIE ORAZ 
CZŁONKÓW ICH RODZIN NASTĘPUJĄCE DOPŁATY: 

a) za każdą poradą lekarską po 20 groszy, 
b) za każdy zabieg leczniczy po 10 groszy, 
c) za każde lekarstwo, środek leczniczy i pomocniczy 

po 10 groszy, 
d) za kużdy specyfik farmaceutyczny i preparat organo

terapeutyczny po 30 groszy. 
Jeżeli zabiegu leczniczego dokonywa sie. jednocześnie 

z poradą, wówczas Ube2pieczalnia pobiera tylko 20 gr. 
WYMIENIONE DOPŁATY UBEZPIECZONY WINIEN 

USKUTECZNIĆ PRZEZ WYKUPIENIE ODPOWIEDNICH 
ZNACZKÓW PRZY ZGŁOSZENIU SIĘ O ŚWIADCZENIA. 

ZNACZKI TE SPRZEDAWANE SĄ NA PUNKTACH 
POMOCY LEKARSKIEJ. 

Wymienione Rozporządzenie zwalnia ubezpieczonych od 
dopłał w następujących wypadkach: 

a) chorób zakaźnych, 
/ b) chorób ostrych, 

c) chorób nagłych i spowodowanych wypadkiem ©rai 
d) dzieci do lat 3-ch we wszystkich przypadkach chorób. 
Zabiegi chirurgiczne i zabiegi rozpoznawcze również są 

wolne od dopłat. . 
Lekarz ordynujący decyduje na podstawie obowiązują' 

cych przepisów, ozy zgłaszający się po świadczenia uszcza do
płatę, czy też nie uiszcza. 

W wypadku gdy dopłata nie jest wymagana — zgł 
jacy się zachowuje u siebie wykupiony znaiozdk, by zużyć 
czek wówczas, gdy zajdizic tego potrzeba. 
^ Dopłaty za lekarstwa pobierają apteki 
Mcept. 

UBEZPIECZENI, UDAJĄCY SIĘ PO PORADĘ LUB 
LEKARSTWO, WE WŁASNYM INTERESIE WINNI ZAOPA

TRZYĆ SIĘ W ZNACZKI DOPŁAT. 
Łódź, w styczniu 1934 r, 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi. 

asza-
zna-

przy odbieraniu 

I M I K I . SZKOŁA POWSZECHNI 

u 

Wpisy przyjmuic Kancelaria codziennie od 2 stycznia 1934 r. od K ^ j l ^Crfle ( 

DR. MED. IDROBNE ogłoszenia w „Rep^ 
są najlepszym i najtańszym. * r 0

5|f.' \ t HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

1 moczonlciowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8—1 pp. 

dziele i święta 
1 5—9 w. w nties 

od 10—1 pp. 

Dr. MED. 

Al. Kopsiowskl 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
lei. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Rozmaite 

ZAKOPANE. Pensjonat „LIPOWY 
DWÓR" droga do Białego, tel. 241 
Róży Erlichówny (dawniej pensjonat 
,.Orawa"). Nowoczesny komfort. Po 
koje słoneczne. Tarasy narciarskie. 
Kuchnia wykwintna. 
WYKWALIFIKOWANA biuralistka 
kilkuletnią -praktyką biegle pisząca na 
naszynic obejmie pracę biurową u ad 
wokata i t. p. Może być również na" 
pól dnia. Oferty do administracji Re 
publiki sub ,1934". 25 
DYSKONTUJE weksle bezpośrednio 
iekarzom, adwokatom, aptekarzom na 
bardzo dogodnych warunkach. Dyskre 
cja zapewniona. Oferty pod „Dyskon 
to".' . 16 
KOCIOŁ parowy stojący o pojemności 
od 300 do 500 litrów wody na ciśnie 
nie od 3 do 5 atmosfer poszukuję na' 
tychmiast. Oferty pod „Kocioł'. )5 
SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek 
torami w b. dobrym stanie. Wiado
mość: ulica Zielona 65, m. 19. III p 
od 10—2 1 8—10 wiecz. 
OKAZJA! 3 poczt, retuszowane 1.50 gr 
tylko w zakładzie fotograficznym L. 
Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram-
wajatni: 5. 6. 8. 0. 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisy 
wanie do domu. Ceny niskie. Radwań
ska 24. m. 1. tel. 101-11. 6 

4 C U S T 

s 
& ^ ł 

zetknięcia zainteresowanych 5',A... a n i i i 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lu? jf faleni 
lokatora. 2) znaleźć mieszkan'v M i t r ( ) , 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać % "flvV4

 1 

chomość, lub rzecz, 4) kupić %" > » : * S z V 
wiek Okazyjnie, 5) dostać posłuj u,"*Vkła 
wyszukać pracownika — niechaL) obocJn 
da drobne ogłoszenie do ..RePji^ 
KUPIE komplety pism literackich j S h H I 
morystycznych (polskich, nicmi**j| uJłCciy 
rosyjskich, francuskich. Oferty P'3 ^ad»i 
składać w Administracji tylko t m 1 

łami pism i cenami sub KomPJSî  ISoJ, a ' 
UCHODŹCA z Niemiec, miody i fj 

o pierwszorzędnych r .iffSijj ^ ia 
szukuje jakiegokolwiek łj*Jj«a j S ( 

gentny, 
cjach, poszukuje JakiegokolwieK',4,..^ 
cia za wynagrodzeniem według "jKWataH,' 
nia. Oferty sub .Uchodźca" d° J ^ , , . 
nip, pisma. 

("Specjalność . - psy dom"* |> 
Lekarz medycyny 

weterynaryjnej f 1l0i, '/ 

Mi A. R E l r t , ^ 
przyjmuje codziennie od 9 pienin" 

i od 4 _ 7 p. p. ,} „ L l l J K 

NAWROT la, 2 p. Tel. & S 
Ceny lecznicowe. ^Jfal .,;,wi 

do wynajęcia. Obejrzeć "Wólćza^ jJ^ h . R 
POKÓJ w centrum, wygody. *fL"k1 | f r a i 

i. 5 (róg Andrzeja), w godzinach1 'Cc^UH 
po poł. i 8—9 wiecz. ^ffi \ ^ z 
2 POKOJE z kuchni?,, pokój (. 5. sPec 
wy z wszelkiemi wyjpdami d ° 8 i \ ^tlt i . 

lefon 122-69. 

do 
najęcia przy ul. Magist-ae^e) '** Jfi, * łoł e , 

jęaia z utrzymaniem lub bez. 
mana 58, m. 8. 

POKÓJ ładnie umeblowany do ^ p » . U P 

C H O R O B Y Z W E E ^ G G 

SKRADZIONO 
na po zł. 400, wystawca 
rat na zlecenie H. Kamionka 

15.7 33 r. I 15.11. 33 r. oraz 
osobisty Powyższe unieważniaj 
stera Darenbaum. Śródmiejska. 
ZAGUBIONO kwit 'kaucyijny * ,,, 
trowai Łódakiej Nr. 59821 z ^Łt^K^il v ^ 
11. 1929 r. na iri. 15. Józef * Jf\ "łlc 
Zaiwadzika 24. " 

BUCHALTERJI i pisania na ff'1 

nie gruntownie 
Pisanie na maszynie 
go 50. m. 45. 

6 zł. 

P R E N U M E R A T „ R E P U B L I K I 

referaty mi" 

Stronica tekstowa dzieli sie na|Słuszne reklamacje będą uwzględnianie'*-. 
4 s ?P. a . , t y_P0.J°_ m m - Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione bedą najpóźniej w ciągu W t 

w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" l 
MExpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 
. zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm 
r p u t rt?.a

ł

lt^e5Sio70,mnL S . t r o n , a o o e l 0 S Z R ń zwykłych dzi... 
CtNY OOŁOSZENs Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na'od ukazania «lę pierwszego ogłoszeni?1,/ 
! L r . ° " „ ~ l , 2 Z A , ^ R I E R A Z , 5 I m - . N^olcnri —^40 tgr i_za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1 niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z A 

enia tej same) treści co pierwsiji 
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

oglosai 
Ornylk 
ogłoszenia 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszer/ls 

i. które zasadniczo nie zmieniają; i^fc * 
nie .upoważniała do iądania / * 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". SD . Z oer. odo. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp.z ogr, odp. w Łodzi. P io t rkowska-^ 
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